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Duch Banka.
LV 6w , 10. lipca-

P rzyjaźń  f ranc u-s-ko-angic 1 sk a zro 
-się w  przew idyw aniu  wojny 

^1'ów no niebezpiecznej dla obu kon 
■r£hc:!tóv\. Gdy wojna istotnie w y- 
^ c h ja ,  przyjaźń ta dozw oliła koaŁi- 
ei* Pokonać m ocarstw a  centralne.

wojnie w ęzły  p rzy  luźni .,><>ezęiy 
-v-f.“ roziii/iiiać. Kilkakrotnie docho­
dziło do nieporozum ień i to tak o- 
stryeh, ź.e — zdaw ało  sic — ro zsa­
d a . koalicje. P rzy czy n y  tych  roz- 
dźwieków ekwia zbyt głęboko, by 
można było p rzew id y w ać  sp ro w a­
dzeniu ich w bliskie i przyszłości do 
W spólnego ntianow n ka. Naw et przy  
iwżń. szczera  przyjaźń, łaesząca oba 
■'-rody. oba państw a, ric  zdołała  
Dg J zdziałać i niew iadom o, czy 
y  ogóle potrafi dokopać podobnego 
śucju.

W  cze-mże „putictum  salietis" te- 
SO k o n trastu ?  Idzie tu o N km cy. po 
■Jite w r. 1918. ale szybko porwsta- 
Mcc w pierze i w y g raża jące  odw e­
tem. Z niszczyw szy ieli flotę, od­
dzielona od kon ty n en tu  kapałem  La 
M anche. Angija nie potrzebnie bać 
•sie napaści now oczesnych . Hunów, 
•katoniias! ma ona ciągle n a  oku go­
spoda r. znaczenie R zeszy. W  AngD- 
hyperproJukeia  d ław i p rzem y sł, w y 
" 'o łu jc  raz  po raz ciężkie przesile­
nia ekonom iczne, ściągnęła na w y ­
spiarskie królestw o grozę bezrobo­
cia — a tuż. pod bokiem, leży  na  
kontynencie odłogiem. tak znaczny 
obszar, k tó ry  byt p rzed  wojna, a  
m ógłby stać  sie i te ra z  olbrzym fem  
Polem zbytu  dla angiel& rcj p roduk­
cji. Zależy w iec Anglji na tein . by  
Niemcy m ogły  jak nairychlci odbu­
dow ać się. zostać znow u jednym  ir. 
Słpw nych odbiorców  angielskiego 
handlu. a ponadto stać  się elem en- 
k a t  k rystalteacy jnym  w  chaosie tra- 
P-acym F uropę środkow ą i w schodu.

2 ’u p e llie  inne cele w y tknęła  so- 
kfe FranCja. N iem cy iwc p rzesta ły  
t y ć  dla niej złym  sąsiadem . Nietyl- 
ko, żc ja zniszczyły , a te raz  uchy­
b ia  się nieustannie od w ynagrodze­
nia szkody, leetz natom iast p rzygo to ­
w ują now y napad . Polityka F rancji 
zdążać musi. do tego, by  Niemcy a) 
dopełniły sw ych  zobow iązań co do 
odszkodow ania, b) by  s tw o rz y ć  ta- 
ką sytuacje, w której now y napad 
niemiecki na F rancje  b y łb y  niem oż­
n y .  Jedno zaś i drugie pociągnie za 
sobą zw łokę w  odbudow ie Niieiniec, 
i  tafldem upragnieniem  oczekiw anej 
Przez ^ng iję .

Interesy w ice  . Anglii i F ran ci 
Przedstawiają zupełne przeciwień­
stw o, czego, rzecz naturalna, nie o- 
rrieszinija w ykorzystyw ać Niemcy. 
Prób uzgodnienia .w zeczn y clt sta­
nowisk nie brakło, zaw iodły  jednak 
; ztfwieźc •uiusżaly. O statni pro- 
iekt D acesa —' św iadczyć jedynie

Nowy att n a c M s k i e j  polityki Sowietów.
SOWIETY PROPONUJĄ FRANCJI WIELKIE KORZYŚCI HANDLO­

WE I PRZEMYSŁOWE. -  WŁA CRAY PODKŁAD TEJ AKCJI.
. falcgrunt w łasny „Gazety Lwowskni")

Eograitiyze sow ., 10. lipca.
Z M oskw y dono s/ą ; Rząd s o ­

wiecki obecnie kieruje swe \v y s :k i 
w strony juk najrychlejszego osiąg­
nięcia por ogumienia /, Francją. P o­
n iew aż roko .» ą-nd z rządem  Mac 
Donalda jak onegd-aj donieśliśm y 
w „Guz. Ew ." ... zo sta ły  rozbite, 
k ierow nicy zagran ieznei polityki so­
w ieckie; zaczęl; „kokietow ać" rząd 
H errjc ta  w skazując tun na korzyści, 
jakie dać m oże Francji w y k o rzy ­
s tań '?  w r«’:ecpei chwili oziębienia 
stosunków , k tó re  nastąp iło  poniię. 
ćzy Rosją a Anglia z jednej strony . 
Oraz m iedzy państw em  czerw  oncm  
a Niemcami Dypksmaei sow ieccy
zaproponow ali Francji ześrodfcową- 
nie sow ieckiego handlu zagran icz­

nego. k tó ry  dotąd koncen trow ał się
i w Berlinie — w P ary żu , co .powin- 
I no ■ zdaniem ich spow odow ać 

wielkie ożyw ienie handlu i p rzem y­
słu francuskiego. T w ierdza  jednak, 
żc H erriot, k tó ry  — jak wiadomo — 

i osobiście zna rynek  rosyjski i jest 
doskonale poinform ow any o m in r 
luainych dziś ew entualnościach o p a­
now ania rynku  rosy jsk iego  przez 
przem ysł francuski, nie bardzo  za- 
cb wy eony jest ofertam i C zlczertna. 
wkiząc w nich m anew r obliczony 
p rzedew szystk iem  na zakłócenie 
zgody francusko-angielskiej, oraz

W  Clicqtiers próbow ano go egzot 
eyzm ow ać. a depesze tw ierdziły , £a 
ko by skutek  nic- zaw iódł oczekiw ać. 
N arady osłonięte* były n ieprzejrza­
na tajem nica, ż.c jednakowoż, do 
tych optym istycznych donfesteń nlo 
dały powodu, przekonano się o iem 
n iebaw em  z m em orandum  w ydane­
go przez rząd angielski da rządów  

i .sprzym ierz m ych -  bez w iedzy 
Francji. Pism o to. w Bk Koi w rek 
sposób chciałby je kto rn.crprcto- 

\ w ać. już przez *u,iiu> swe pojawię- 
t.ie się stw ierdziło , iż w spom niany 

! duch Banka drwi ze wszelkich e- 
gzorcyzm ów . W e F 'ranoi zrozu­
miano je jako chęć narzucenia p rze / 

I Anglię sw ego stanow iska sp rzy ­
m ierzeńcom . by na m ającej się od- 

• być w krótce Jlo ifer.erioji londyń­
skiej mieć ich po swoi utrome. Off-

w \ m uszente większej niż dotąd u- ; cg-Ina i póloiiejaina p ra są  angielska 
sł«eifwości ze s tro n y  anSfebkicb | zaklinał,a źe tak nie iest. ale ezeifl-
k<I finansow ych.

może albo o chęci nteroryzow ania i tycznie jednak ani na włos nie od- j 
Francji, ona zaś ste ro ry zew ać  się 1 stąpił od ..linii P o in carcg o ć  Z. d ra ­
nie da. albo też o d/.iw ncin prze- i giyi s truny  Ma-c D onald, w yznaw ca j 
oc&miu ia i\t\czn cg ii stamti rzy c /y . lei samej, co H crLut w ia ry  dem o- j 
Domag.i się bowiem ta formuła z j e -  | k ra lyczncj, jeszcze uparcici s tan ą ł j
ducj s fron-v przy/.tumia daleko ida- 
c.\-wh ulg Niemcom, z drugiej zaś o- 
ttaruje Francji gruszki pa wierzbie, 
nie prccdsta-wiająco dla nici żadne:! 
a trakcji. F rancja  m iałaby zrzec się 
gw arancij, k tóre potrafiła soiy.e sa-

zo względu nu program  sw ego 
stronnictw a — na gruncie tezy . iż 
Anglia nie powinna podpisać żadne­
go układu, k tó ry  w ciągnąć m ógłby 
ją znow u w woytę. Obaj now i Icade- 
f/w- rządów’ koalicyjnych z pew no-

ma. stw orzyć, a w zamian o trzy m ać  | ś c a  szczerze .pragną jak najkordjai-
jołosło.wne zaycw :i:cr,'a, k tórych 

w arto ść  realna rów ną  sie zeru. A 
jednak F rancja godziła się już była 
naw et lta przyjęcie plami lU vesu , 
w szakże pod jcu .n  m m ałym  w a­
runkiem- .zaż.adala w  zam ian paktu 
gw arancyjne-ga. ti. zobow iązania się 
-Anglii do użyczenia czynnej pomo­
cy a i.an tee. na w ypaddk. g d y b y  na 
padły na ula Niemcy, p rzyczcm  n a ­
pad na Polskę by łby  uznany za 
akcje rów noznaczna .z atakiem  na 
F rancję . JJaktu  tego znow u nic 
chciała podpisać.A nglia. Niemcy zaś 
z rozbieżności poglądów  koalicji ku­
ły dla siebie now y kapitał.

Tak sta ły  rzeczy , gdy u steru | 
rządów  w  Anglii, s tan ą ł M ac Do- 1 
nald, n iebaw em  zaś potem  w e  Fraai- [ 
cii H errio t —  obaj p rzedstaw icie  o 
tych p rądów  lew icow ych, k tóre  dą­
żą ao pacyfikacji św iata zapomoca. 
jednej, w spólnei dla w szystk ich  
p aństw , ew angelii dem okratycznej. 
AV pierw szej chwil: ze rw ało  się 
w szędzie w ielkie larum , a Nieniay 
zac ie ra ły  ręce z radości, ż.e te raz  
już sp raw a ich pójdzie, jak po ma­
śle. R ozczarow anie  nastąp iło  bar­
dzo prędko. H erriot w ygłosił w praw  
ozie silne i pięknie brzm iące zaipew 
niee.io, iż w ierny swem u progra­
mowi. całą usilnuść w y tęży ł w tym 
kktnmktt, by Niemcom ułatw ić -wy­
konanie trak tatu  w ersalskiego, grak

nirjnzy cli stasm aków m iędzy F ran ­
cją i Angłją. ale. przy biesiadzie przy  
ja /itl stoi za ich plecami Duch B a n ­
ka, duch sprzeczny
k tórogb 
mocy.

w j’p!oszią
ch in teresów , 
-  nie w' ich

żc najzręczniejsze siyio-giztnj’ w o­
bec log-ki fak tu?  Ta logika ma tyle 
m ocy , żc angielski urząd spraw za­
granicznych sam sic jej uląkł i Mac 
Donald na poczekaniu spakow a, 

i kufry, popędził do P a ry ża  dla po- 
j mówienia znowu z Hcrrim cm . 
j Św iadczy łoby  to, że na -ra-ic puti- 

l,yka francuska góra  i kcnlL-a znów  
! ocalona. Jak  jednakże ułożą sic na 
I konferencji londyńskiej sprzeczne za 
! p a lry w an ia  i k tóre z niełt cdnieH t 

/ ‘•w-ycięstwo. dzisiiij. choć to już tak 
blisko do konferencji, przewidzieć 
trudno. Pew ne tylko, że Francja nie 

| is tą p i zc swego stanow iska, gdyż 
i takie ustąpienie rów nałoby  :«e sa- 
| m obójstw u. a H erriot pragnie pro- 
i w adzić O jczyznę ka życiu, pclniej- 
i szenut n a w e t, mżli dotąd, w oincu.y 
i od trosk i n iebezpieczeństw .

List z Wiednia.
SMUTNE PO BO JO W ISK O  W IELKIEJ BITW Y G IEŁD OW EJ. —GRUZY BAN­
KOM' I ECHA STRZAŁÓW  REW OLW FRO W YCH. _  STRASZLIW Y 
KRACH OBECNY DA SIĘ PORÓW NAĆ CHYBA 7 R. 187.3. — POW ODEM 
NIESZCZĘSNA OFŁNZYWA PRZECIW  ERA N KO WI, _  9 0  DMA I. LIPCA 
ZGŁOSZONO J23ś BANKRUCTW. — JAK SZALAŁA GRYNDERKA BANKO­
WA. — SANACJA PAŃSTW A A SKUTKI KRYCHU, — OGÓLNY STAN I -  

KONOM1CZNY AUSTRJI.

(K orespondencja „G azety  L w ow skiej’1).

W iedeń, 6 lipca 19?i 
I.

Popularna piosenka , .0  mein lic- 
ber Augustin" jest obecnie bardzo na 
czasie. Śpiewa ją w duchu niemal 
ca ły  W iedeń, od polęirtarów  finan­
sow ych i p rzem ysłow ych na dół aż 
do kupców  w iększych i m niejszych,

kilku m iesięcy, co sfe stało już pow 
szeeltną tajem nicą, jest rezultatem  
Potw ornych, a w najw yższym  stop­
niu lekkom yślnych spekulacji gieł­

dow ych: zgrali się w szyscy , od
najbogatszych, aż do ‘Hartu średn ie­
go tak gruntow nie, że to co się stało 
da sie porów nać chyba z straszli-

m ałych kapitalistów , urzędników. — i w yra krachem  z roku 187,3.
D ła uiewta.ienmśczonego może nie­
jedno ttiew icioczne, choć szybko rzu 
ca się wr oczy nie\''a tph \vy  zastó j — 
dla głębiej patrzących  przedstaw ia 
się W iedeń, jako sm utne pobojowi­
sko, gdzie co krok natrafia  sic g ru ­
zy — banków , tru p y  — sam obój­
ców- r.nan-sisfó\v

To czego widownią ;W ieden od

Za podszeptem  Berfina rozmoczę 
ła się przed kilku miesiącami g y a l­
tow a spckukicią giełdow a, m ająca 

na celu obniżenie kursu frmika fran- 
etfsł,. i zaminowanie F rancji; Fraw 
cja w yszła  i z :e.i o ienzyw y zw ycię­
sko. ofiara, padły Niemcy, a prze- 
d c w szyśtk ic m Ausona.

R tzu łta iew  k fe jd , mono o p iy ^ u
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ćośc d iueyo  czasu jeszcze d r ii  na- 
•LVV ‘*6 oKjC-śhć. niepodobna — w idać 
tj, hm  gruzy  banków, m iędzy nimi 
takiego elbrzj, i i i  jak D epositenbank 
— a obok niego tuzina m niejszych i 
c zy ta  się codzień niemal o sam obój­
stw ie  bankierów  i finansistów. W 
pierw szym  półroczu z g lo ^ c u o  we 
V,łedaiu 1236 litinkAretw. W każ­
dym  razie jest rzeczą niewątpliwą. 

■te ka tastro fa  ta odbha się niesły- 
dU fw e uofthw ń, ma, życiu ekonomi- 
CBnetn i iiuartsowem  całego państw a 
austriackiego. Sam a ■ katastro fa  f lan ­
kow a b y łab y  może im ata rezultaty  
mniej tragiczne, gdyby me s tw orzo­
no już poprzednio podatnego podło­
ż a  przez niesłychana, g rynderkę ak­
cy jną . Dziś dopiero w ychodzą na 
jaw  bardzo aaemiie tagfefńrtice; w' 
dyskusji sejm ow ej napiętnofwaao zu­
pełnie o tw arcie  n iesłychane speku­
lacje banków . W  czasie monaTcnji by  
łt> w  W iedniu 7 whcikicfi banków  i 
m ała  ilość filii — dziś fest bl ban­
ków  akc. z 1500 filjarm i pow oaź to­
w arzy s tw  akcyjnych: w  roku 1923 
przeprow adzono 277 now ych emi­
sji po niesłychanych kursach, gdy 
dziś. po przeszacow aniu  m ajątku 
n iektórych to w arzystw  okazuje się, 
ż t  w artość akcji przedstaw ia ledwie 
jedna trzecią lub jedna piątą w y śru ­
bow anego na giełdzie kursu. O ka­
zało  się, że operow ano fałszyw ym i 
bilansam i fingow anym i kontam i, fał­
szyw ym i księgam i.

O tizeźw ienic w yw ołała  n iesły­
chana zniżka akcji, w ciąż zw iększa­
jąca się z pow odu ogrom nych reali 
zacji — często za wszelka cenę, by 
w yrów nać zobow iązania frapitow e; 
p róby  sanacyjne m ało, albo nic nic 
•pomogły.

RezuU aty już dziś w idoczne: 
prócz ruiny wielu banków' i tow a­
rzystw ' akcyjnych, pow stał n iesły­

chany  zastój w  handlu i przem yśle, 
tak że katastro fa  ta może mieć 

•wpływ b a rd z o ' ujem ny na losy sa- 
nacjr bilansów/ sam ego państw a.

Sanacja dokonuje się już od dwu 
lat z rezultatem  dobrym , inflacja 
zm niejsza się poważni?. sy s tem a ty ­
cznie zm niejsza się dotąd i deficyt 
w  budżecie państw ow ym . Ale mimo 
to daiy  się słyszeć bardzo pow ażne 
głosy, żc rów now aga budżetu spo­
czyw a na kruchych podstaw ach, bo 
osiągnięto ią me w skutek zm niejsze­
nia w ydatków , ale w skutek  zw ięk­
szenia dochodów, w skutek nacisku 
śruby  podatkow ej. To co się widzi u 
nas i tu ma m iejsce ale w szystko

nie miało ładnrch podstaw.
HERRKj f  UWAŻA PRZEBIEG R< KOW AŃ ZA KORZYSTNY. — 
W SPÓLNOŚĆ POGLĄDÓW RZALU FRANCUSKIEGO I ANGIEL­

SKIEGO, -  MAC DONALD WYJECHAŁ Z PARYŻA.

P a r r ż ,  9. lipca, ( le i .  G. L.) Kon­
ferencja H errio ta z Mac Donaldom 
zaK ończyła się. H errio t zapy tany  o 
w ynik kołiiareneli oświadczył,- że 
uw aża przebieg rokow ań za ko­
rzy s tn y  i sądzi, że dojd/Je Ge aa 
tychm iast do opracow ania  w spólne­
go tekstu  ustalającego poglądy fra n ­
cusko-angielsk ie  na sp raw ę zasto ­
sow ania  rapo rtu  rzeczoznaw ców . 
K onferencja londyńska sąrecyzm ę 
ostateczn ie  sposoby w p ro w a d z e n i 
w życie tego raportu .

O przebiegu konferencji Mac Do­
nalda z H erriolem  będzie w ydany 
■»- prasie kom unikat, k -ó ry  poiwia-'- 
dzi w spólność roziadów  rządu  an  
gif lskiogo i francuskiego.

jM ac D onald w yjechał do Lon­
dynu o godz. 16 mirt. 20. P rzed  w y- 
iazdem o św iadczał on d*em i|ika- 
r-zom. k  nieporozum ienie m iedzy 
Pary  tern a Londynem  me miało taA- 
nych  Podstaw  w obec otoestronne] 
dobrej v,*4i.

Z  SENATU; ■
W a rsz a w a , 9 lipca  t l ę 1,  G. L .)

Na wezorajszem posiedzeniu Senatu 
po iunoty’.\ owa*! u' w.-.iosku kotnisj, 
spraw zagi aniczir- ch w sprawie w y­
kładów t  Lidze Narodu'.' na wszechni­
cach polskich przez senatora Buzka 
rrsolnwii, v zywajacej ministrów spr.r 
zagr«iter.T!yoa i oj,vh»f.-. ahv poświe­
cili sprawie uświadomienia ludnośef c* 
U dze Narodów baczną uwagę i zt>:v.\- 
cjop.-ali > prc.wadceM e cyklu obowiąz­
kowe ch corocznych w ykładów akade­
mickich. ..bądź też obj,-iveli prosraaic
w y d z ir łó w  p ia w ti je n . -.enat

ma swoje g ra trcc , a wiec i \v\ trzy- 
m ałość pc, dat pików.

Znam ienny glos (jynria, doradcy 
Banku N arodow ego z ram ienia f.igi 
N arodów w skazuje, że koniunktura 
roku 1923 była  w yjątkow ą, i że na 
tem budow ać trw ałe niepodobna, że 
w arunki m ogą s ;e zmieniać. ) wpty;- 
w y podatkow e nic odpow iedzą n a ­
dziejom, Nic brak też głosów  b a r­
dziej radykalnych , k tóre całą  akcję 
nazyw ają w prost „szwindlem  san a­
cyjny m “.

Nic ulega w ąlpbw ości. że naw et 
bez tej ostatniej ka tastro fy  sytuacja 
ekonom iczna Austrii nie jest zbyt 
św ietną Bilans handlowcy rwc w yglą 
da w cale pomyślnie, gdyż jest on 
bardzo w ybitnie bierny, i nie w y k a­
zuje w cale tendencji do popraw y, 
ow szem  stale się pogarsza: deficyt 
w ynosił w roku 1923 — SIS mitjo- 
now  koron złotych, a w ięc o 166 
milionów więcej niż w roku poprze­
dnim  — żaś w pierw szych czterech 
m iesiącach, roku bieżącego w yniósł 
on już -351 milionów, a więc n asrą- 
pdo dalsze pogorszenie.

P rzem y sł austriacki pracuje śn- 
tenzyw ińe, czego dowodem  rezu lta­
ty  ostatnich targów  — m inioto jed­
nak nie doszedł wcale do produkcji 
przedw ojennej, jedynie przem . skó­
rzany  w ykazu je  85%. a teksty lny  
75% prod. przedw . inne gałęzie prze 
dew stystikiem  zaś ciężki p rzem . że­
lazny, fabrykacje  m aszyn, wagonów' 
— lokom otyw , autom obili dociąga 
zaledw ie do -10 lub 45 procentów .

Obok tego rozw ażenie s ta ty s ty k i

przyw ozu i \vyw ozu w skazuje ztipeł
nie jasno, że niemal całą kw otę defi­
cy tu  stanow i ż y w n rść  i opał. to jest 
to. czego w Austrji niema, a bez ezc 
g o ' ży ć  nie ntożna. W  obu U-Ji ru ­
brykach lączflfe przyw óz w j  nosi’ 
825 miljonów. w yw óz 195. — ile
w ięc nadrobić m ttsialby przem ysł, 
by deficyt ten zrów now ażyć. Poza- 
tem produkcja sam a tu nie zaraozi, 
decydują tu rynki zbytu, a o to dziś 
-\Vłaśrvie najtrudniej. szczególniej, -— 
gdy nadzieje na Bolszew ią tu tak po 
w szechnic, ciągle jeszcze zaw odzą.

pow yższą  rezo lu c ję . D alej ^japoW iedzU ł 
S anaj se jm o w i z m ' u i w  u s ta w ie  o 
podstaw ow ych obow iązkach sze reg o ­
w ych w ojsk  polsklc'1, w.:y\>. a;a* a 
R zuó. a b \ 'a nfóSP ?ak n d f T r o t ł j  p:.T 
ciał ustaw ods-w ez.,-,! ustaw ę, reę-ilj- 
ca ty tu ł  pcąn-J&nfz sc-iA a i /  n y h y i  
ścaafów katoliek-ch i oa rącew ał rozp ■ 
rsanLenie. rcsu lu ji-ee  h-jfinitywfc * 
sp raw ę pot. a d a r ia  bvlyi.il koNcołó.- 
unA -kU i. -T f^stępny- pn u .-asad jttea  i 
•tatłości przez senato ra  A di na T Z . j.-  
to  nagłaść wniosku w spraw ie nadzo­
ru nad składam i amunicji w m -jituch  
i odesłaon w niosek do komitiś wojsŁo- 
wci.

 o - - -------

OKRUCHY,
padaj,'ty i n s t y t J Ł  njfów  e k ,  p szczó ł, bo ­
b ró w , p o zn ajem y , że one w <L a fan iach  
?  w y  cii k ie ru ją  sie niepo.iet.ern fląż ln ;o ;n . 
z w ró ć  ;nem  do t s H e s łe to  cehs. Bałizm y z 
w i-rn i n a sze j m e to d  J e  nauko-wej i b a ­
d a jm y  te  - rówm ież in s ry n k ły  lud zk ieg o -y  
fł/ysfflj k tóri. pobiK izają c z ło w iek a  do  
tak ieb  c zy n ó w , ia k ę d y b y  celęm < s o  ży­
cia b y ło  — z a s łu ż y ć  n» p o c h y  ? łę  Isto-

STANLEY ł&VON°S 
w traktat o logice.

Naiwyztizcj! 
“ '  ¥ ■

Z obrad Sejmu.
U s t a w y  j ą z y k o w e  u c h w a l o n e  u  d r u g i e m

c z y t a n i u ;

REFERAT PO SŁA  TflU G UTTA  O .IłfZYICU LT7ZĘDOWAN1A W ŁADZ. -  
..USTAWY SA P R Z E S IĄ K N irn  IDEA W SPD l.ŻY C łA  I RÓMfNOUPR/1 WNłłE- 
MA NARODOW OŚCI. — „POLSKA NIE MOŻE SIE SKŁADAĆ Z FOLWAJ?- 
KOM NARODOW OŚCIOW YCH." — REFERAT E®. KLERNIkA O JEŻYKU 
URZĘDOWANIA SA DO M , PROK URA TU RY  I n o t a r j a t u . _  u s t a w y  TE 
IDA d a l e j  n iż  TRAKTAT 0  M NIEJSZOŚCIACH NA RODOWA'CłL -  SPR k 
M A JEZTKA Ż 1D O W SK IEG 0. _  R fF E R A T  PO SŁA  STANISŁAWA 0R A 3 - 
Sa IEGO O ORGANIZACJI SZKOLNICTW A. — „NIE MAMY W N ASZfcM 
PA Ń STW IE AM KAWAŁKA O BCEJ ZIEM I!" — NASZE NACZELNE DY­
REKTYWY W  PO LITY CE M NIEJSZOŚCIOM  I J. — DYSKUSJA. -  PRO- 
M ONACYJNC STANOW ISKO REPREZENTANTÓW  M NIEJSZOŚCI. — BŁRZ 

LIW E ZAJŚCIA. _  PRZY JEC IE  U STA W  W DRUGIEM CZYTANIU.

W arszaw a, 9. lipca. (Teł G. L.)
Na życzenie  Rządu odroczono 3 
czy tan ie  ustaw y  o opia taca  pasz­
portow ych  do następnego  posie- 
dLCflia. P rzy ję to  w  trzeciem  czy ta ­
niu ustaw ę o sposobie zap ła ty  po­
datku m ajątkow ego p rzez p łatn i­
ków, posiadających m ajątki ziem ­
skie zw iązane Ograniczeniam i w ła ­

sności w drodze sp rzedaży  tych 
m ajątków , w raz  z  popraw ka, u- 

i w zględniająca przedew szy s ik k m  
iberrolnych i m ałorolnych.

N astępnie przystąp iono  do u- 
staw  o języku pańsbwowTm. Ns 
w niosek m arszałka  zgodzono się, a- 
by w szystk ie  trz y  ustaw y, a m iano­
wicie o języku państw ow ym  i ję-

JProfile liierackie.
~  , . i )

M A P JA KAZECKA. * *

7 ^ o d o r  l ^ z e f  K o n r a d

KCKZENIOWSKI
i Lwówn 10. lipca.

Daleko, w  kraju m gły, żyje „pi­
sa rz  angielski pochodzenia polskie- 
g e “ au to r szeregu znakom itych po­
w ieści „czytanych  z upodobani cm 
przez ■wszystkie inteligencje cyw ili­
zacji’’. k tórego  znam y m ało, aibo 
nie znam y w cale . — Jest nim T e o ­
dor. Józef, Konrad Ko-rzcniowski.

Urodził sie u* U krainie a jest sy ­
nem  LV y z B obrow skich i Apołłona 
K orzeniow skiego, jednego z w yb-t- 
pSfch uczestników  ruchu w arszaw ­

sk iego . przed r. 1868. k tó ry  areszto- 
,wiany w peżd^ierniku 1861 r. i trzy- 
.tnany w cytadeli, osądzony zosta ł 
p ą  m ieszkanie w W ofogdzie. C rta - 
Tolcrni w ów czas Konradek, odbyw a

te podróż z rodzicam i będąc chorym  
na zapalenie mózgu...

W  W ofogdzie, zasta ją  K orzen10- 
w.SCy kolonję POtską, złożoną z 21 
osób, a jakkolw iek poby t tam  był 
me ita -jgorzy  pod w zglirdcm ob­
chodzenia sic w ładz — kffmal robił 
swofe. C horow ano na szk o rb u t i pod 
w pływ em  niezdrow ego klimatu o- 
padano zupełnie z sił. Klimat toż za- 
Mł: w  krótkim  czasie, ho już w  r. 
1S65 m atkę m ałego Konrada.

P . E w a z B obrow skich Korze­
n iew sk a . to śliczny typ  kobiecy z 
r. 63, pełen w ysokiej w arto śc i mo­
ralnej i k u ltu ry  narodow ej. P osłu ­
chajm y, co o niej mówi Żerom ski: 
„N ależałoby rów nież podać podo­
biznę dobrow olnej w ygnank i, re­
produkcję jednej z tych przedziw nie 
w yTążnych, s ta rych  fotografij po 
w sfańczych, k tó ra  przechodzić mu­
sia ła  p rzez setki rąk  żandarm skk-h, 
obraz uroczej postaoi. w  której 
w szy stk o  jest sam em  pięknem , o- 
cieniow anem  aureolą gorzkiego lo­
su. Z m iłości oddaw szy  rękę poecie

„w ieloletniem u w ielbicielowi A polio- 
now i Korzeniow-skiemu. dla k tó reg s  
wś.ze'kie staran ia  innych, od pierw ­
szego kroku odsuwiała'1, poszła :a  
nim na k ra j św iata, i aż do ow eg > 
do tu w-j-gnańcaego w’ ziemi daG- 
kiei“ .

Co 'złożyto sie na ło obok klim a­
tu, ażeb y  zabić tego „barw istego  
moty la '’, jak n ązy w a  Ewnę Zcrm nszi. 
—- Znajdź cm y ła tw o  odpowiedź, 
gdy  p rzeczy tam y list Apołłona Ko- 
rzcTTiowsikiego p isan y  % w ygnania 
w  r. 18,66 do k rew n y ch  wr kraju, k tó ­
ry  Żerom ski nazynya „dalszym  c ią ­
giem Księgi P ie łg rzym stw a Polsk ie­
g o ’*.

Oto w y ją tek  z tego listu: „P o ło ­
żenie m iejsca m ego pobytu  jest jak­
by z iedrre.i s trony  pod zaryg low a­
ne tn i drzw iam i, za  k ló rem i najdroż­
sza istota kona. a m y n aw et śm ier­
telnego potu z ie.i czoła o trzeć nffc 
m ożem y; z drugiej s tro n y  o tw a rte  
podwoje, w  któ*-e w ejść  nie m ożna, 
ale przez k tó re  p a trzeć  m ożem y na 
to, oo D ante — nic upis-ał, bo

przerażonej we w szelkie grozy, a A 
chrześcijańskiej d u s r  . me mógł 
mieć w idzeń nieludzkich. — To na­
sze życie1’.

Po śmierci m atki, m ały  K onradek 
w ychow uje sie u w uja T adeusca  Bo­
brow skiego. W  r. 1368 podąża z oj­
cem  uw olnionym  z zesłan ia do K ra­
kom a, gdzie też  ojciec jego w  r. 
1Ś70, um iera, śm ie rć  otca opisuje 
nam  K arzew ow ski w ! wsTommeniu 
w ycieczki do Polśkj. odbyteJ w  U 
1914, pt. „Połand revi<ated‘ , dru- 
kow anem  #  ..Daily Nerws". a p rze­
łóż oneńi na język  polski przez Ż e­
rom skiego.

P o  śm ierci ojca ntah.- K onrad, u* 
czę.szcza do ga n nazjum  św . Arnu/ 
w  K rakow ie dfcj r. 1874. \V r. 1874 
mając lat 17. lm n o  sp rze tiw u  sw e ­
go iwf-chowawcy.. k tóry  bs-ł ceło- 
wHekiem w y^upei w artości, i miął 
dość w pływ u na Konrada, jak fttem  
sądzić m ożem y z . >om e P e a m u  
sccn ces ' w w ię c i ł  się 
m arynarskiej,

(C, 4  U
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l ze ° w 'vm w ,adz- 0 to v k u  
n  oh an,a 'v s*dach i o niektó- 
ych postanow ieniach co do org a-

z S Cp " ZkC,nictwa ta k to w a ć  ra-
i !; siaw ę 0 języku państw ow ym  

J ^ i k u  urzędow ania państw ow ych 
M m orządow ych w ładz admiai- 

Zutt'*}L" referował poseł Thu- 
hr-L- " 1)raw ozJau 'c'a ośw iadcza, że 
L " ’ | )rzed.stawic;eli m niejszości w 

UlN‘- opracow ującej przedłożo- 
, , .Ui>tkwy. nie zwalnia posłów  Po-
v  n o  obow iązku dojścia do 

•'Potnych poglądów . Pog iądy  bo- 
j e m ,  k tó re  dziś zostaną uchwalone, 

winny być  poglądam i całej ppf- 
ieJ ezęści Sejmu.

U stav ,a  ̂ ta n iew ątp liw ie nic ohci- 
* J«_ eałoKształtu zagadnienia. U- 

* ny  tu Początek, gdy  zacznie- 
• °d  rzeczy  najła tw iejszych , kUPe 
Jgą być  p rzeprow adzone. Aspira- 

. . .  rPniejszości narodow ych mogą 
A ; “alej jednak  tak daleko, iak po-
cał r - n-a t0 !n te res P aństw a , jako 

ości i n iesporna n ienaruszalność 
.; *? s r anic. Jeżeli ktoś żyw i a s p -  

do stw orzenia w ła sn eg o  pań- 
. . a ’ to  re fe ren t jako Polak musi 

ierdzić, P o lska  odcina,iąc te- 
z k aw ałk i organizm u p aństw ow e. 

r ° ,  niezasPOkoiłahy mniejszości na- 
p ^ . w ych- . ,ecz ^ y b a  interesy  
P anstw sąsiednich . T o  nad czem o- 
r-radiuemy. m oże (być ty lko  po- 

ątkiem  rozw iązan ia  zagadniem a 
i ", ,z.° drażliw ego i w ażnego  d.U
• o.sk,. Isto tą  rzeczy  J e s t  stosunek

rodow ości niepolskich do nasze:
• m inm --ac.ii i , odw rotn ie  stosunki 
o p u siro n t... n iepopraw ne. Bez u- 
zdro\vienia tego nie może być  mo- 
"V  o rozw iązaniu  zagadnienia o 
oiniejszościach. P o  załatw ien iu  z;,- 
M dnienia językow ego  przyjdzie 
czas na tizdrow icnfe adm inistracji, 
aa lej ma politykę . m ateria lna  w zglę­
demi m niejszości, ab y  ołbywafclc aa 
kr?Śa'clr W s to su n k u  do dobrobytu"! 
•rak tow ać jednakow o, jeżeli nie le­
w ej od w szystk ich  innych obyw a-
. .  . U staw y  te  s3 p rz e sc h n ię te  
K,ełą w spółżycia narodow ości 
Państw ie, aby każdy  czuł sie ró w ­
noupraw niony. W niesione o n e  z.o- 
S e ?y nie pod naciskiem , Jęcz d!u- 
c?o, ż.e tak i Jest in te re s  P an st o 
e.-kiego. Z arzu t, iż uchw ala się ie 

na ekspo rt je s t niesłuszny, gdyż 
•rakfcat o m niejszościach żada o j  
bas daleko -mniej. D ajem y ■więcej. 
n,ż - jest naszym  Pbowiazkiem praw - 
nVni I gdybyśm y tv lkn chcieli zado­
wolić Ligę N arodów  m oglibyśm y 
s,V z a trz y m a ć  zn3cznie Wiżei. T er- ' 
m,h  w.e.iścia w życie tych ustaw  
hrzcsunicto  do 1. października br„ 
a >-y .się lepie? p rzygo tow ać do ich 
' ‘P row adzenia w życie. P ań s tw o  
Pmskfe b s t  n iew ątpliw ie polskiem. 
opiera sie na tradyc jach  h isto rycz­
nych i mus? być uw zględniony s ta ­
no w cza  ten fak t realny , że 2 .1 iego 
udności sa Polskie, eo Jednak me*

" A klucza iak najdalszego poszano­
wania dla innej kultury i jeżyka.

jest w ykluczona rów nież  z asa 
,a w spółzaw odnictw a w  tem  pali­

li.* .2®- T ak ie  postaw ienie sp raw y , 
P o lsk ę  należy podzielić na pew ­

ne zam knięte te ry to ria , na pew ne 
o w a rk i narodow ościow e, nie jest 

. a  nikogo do przyjęcia. Ziemia tw- 
j °  n a s  " ^ 'S t k f e h  i na teś zie- 
dopuszczona bvć musi zasada 

'kom-wego w spółzaw odnictw ., róż- 
W c h  kultur. Jeżyków , tradycji i to  
^PÓ fzaw cK l„?cłw o nie może wv- 
°w>*!fć poza ram y legalności i ;>■>- 
p a n o w a n ia  ustaw państw  ow ych, 

a  ego też Sc.im pow inien przyjąć I

Gorszące zajścia w Sejmie.
POCZĄTEK AWANTURY. — PASZCZAK PRZEMAWIA PO RUSKU. 
-  PRIŁUCKI ZA OBR kZL SEJMU WYKLUCZONY NA TRZY PO­
SIEDZENIA. — BÓJKA PRIŁUCKfEOO Z DOBIJA. -  MNIEJSZOŚCI 
OPUSZCZAJĄ SALĘ OBRAD. — WALKA W KLUBIE ŻYDOWSKIM 
MIEDZY ORTODOKSAMI A SJ0N1STAML — WYJAŚNIENIE PRE­

ZESA KOŁA ŻYD. DR. REICHA.

H ciekrnein
W arszaw a, 10. iipca. (V). W czo­

raj byl S ebn  w idow nia gorszącego 
zajścia, w yw ołanego  przez posłów 
mniej -;i ości ow y cli. Jak  już w czoraj 
przew idyw ano, w  jednej kom panii 
mieli w ystąpić nacjonaliści żydow ­
scy z Ukraińcami. Niemcami i B i a ­

łorusinam i. P oczątek  zajścia był
następu jący : poseł Paszczuk z u- 
k raili skip j partii so c ja ln o  dem okra­
tycznej w szed ł na trybunę po pro­
testu jących  przeciw  ustaw ie języ­
kow ej przem ów ieniach posłów  L i­
ty  i G runbaum a i rozpoczął mówić 
pa rusku, z w idocznym  zam iarem  
sprow okow ania aw an tu ry . P rz e ­
w odniczący  W icem arszałek  M ora- 
czew ski p rz y w o ły w a ł go trzy k ro t­
nie do porządku w m yśl regulam inu, 
dopuszczającego do obrad tylko ję­
zy k  polski. P aszczuk. otoczony ko­
legam i klubow ym i. mówił mimo to 
dalej. W ów czas M arszalek ode­
brał mu glos i zarządzi! p rzerw ę 
.Vminutową. P o  p rz e rw ie  ośw iad­
czył M arszałek , iż p rzery w a d y ­
skusję nad ustaw ą językow a i że 
Izba przystępuje do obrad nad u- 
staw ą o opłatach m orskich. Zdeto­
n ow any  Pauzczirk niezdecydow anie 
opuści! trybunę.

. Po uchw aleniu u staw y  o opłatach 
m orskich przystąp iono  do ustaw y  
językow ej. T ym czasem  objął firze 
w odnictw o M arszałek  R ataj i izawia 
doini,! Iz b ę ,.że za-p-Nanych jest do 
g josu 'jeozcze 6 m ówców i że zgło­
szono w n iosek  o p rzerw anie dy­
skusji'. W niosek  te n  przy g łosow a­
niu przeszed ł znaczną w iększością 
głoców. W ów czas rozgorąc/ikow a- 
ny i>osci Priłucki z klubu żydow ­
skiego. k rzyknął na cały  głos. ..To 
jest łajdactw o". Za tak c ię ż k ą  obra­
zę całego Sejmu M arszalek w yklu­
czył Priiuekiego na trzy  posiedze­
nia. W ychodzący  ze sali Priłuckt 
spotkał się tuż za drzw iam i z po­
słem  M anterysetn, którem u Priłu- 
cki po słow nej u tarczce  k rzy k n ął: 
„C ham ie!" N adchodzący w tej 
chwili poseł Dobija uderzy ł w tw arz  
P iiłuck iego  i spokojnie w szed ł do 
sali. Za nim wbiegł P riłucki. Po­

nd naszego korespondenta.)

w stał tumult i w rzaw a. Marszałek 
p rzerw ał posiedzenie. Po przerwie 
i uspokojeniu mę ic*S0śckrw’em  Izby 
M arszałek  wwikiuczyl posła Doł>®ę 
na t r /y  posiedzenia.

Przystąpiono do głosowania. 
Wniork: paliów  U lty. Chrackiego i  
Griinbaimia o przejście 00 porządku 
dziennego nad ustawą językow ą u- 
padł. W ów czas powstała niesłycha­
na wrzawa na law ach mniejszości. 
Zaczęto bić w  pulpity. Ukraińcy, 
Białorusini i Niemcy wśród gło­
śnych śpiewów' w yszli ze  sali. Za 
nimi wyszli żydzi, śpiewając „Ha- 
tikwę“ i krzycząc do pozostałych  
ortodoksów: „Zdrajcy".
G lista wy p rzy ięto  w drągiem  czy­
taniu i p rzerw ano posiedzenie do 
ju tra.

W  spraw ie bójki w  klubie ży ­
dow skim  Jow iadifiem y sic n stępu- 
pmncycli szczeg ó łó w : W  czasie gło 
sow ania na sali wybuchła w  klubie 
żydow skim  awantura. P osłow ie sio 
nistyczni zatarasowali drzwi i nie 
chcieli wpuścić ortodoksów. Gdy cl 
weszli przemocą, wybuchła zajadła 
walka przy pomocy krzeseł i kała­
marzy, trwająca około 5 minut.

W  spraw ie ta rć  panujących w
klubie żydow skim  dał p rezcó  Koła 
dr. Leon Reich przedstaw icielom  
p rasy  następujące w yjaśn ien ie: W  
ciągu dyskusji w Role żyd. w  sp ra­
wie ustaw  .k resow ych pow stało  nie­
porozum ienie pom iędzy Kołem a po 
słem  Griinbaum em . Poseł Ciriin- 
bauin, b ęd ący  za energicznem  w y ­
stąpieniem  (1!!) nie znalazłszy  zgo­
dy ria to Koła. zgłosił swo.ic w y s tą ­
pienie z. K o la . Na prośbę Kola de­
cyzje w t f lą  co fn ął. 'A’ spraw ie  tak ­
tyki Kola u n w ypadek den ustna I. racy  i 
nego opuszczenia sali Sejmu przez 
ipne mniejszości, uchwalono, że 
posłować żydow scy  w yjdą ostatni, 
ale bez. śpiewu j k rzy k ó w  (stało 
się jednak in acze j!!!). Pr/.eciwiko 
lej uchw ale w ystąpili ortodoksi. 0- 
świ-adczająe, że w tym  wypastku z  
san sc .m ow e’ nie w yjdą.

drogę w ielkiej i św ietnej tradycji 
państw ow ej, k iedy  jego silą jest 
n icty lko  pancerz, i miecz, lecz także 
rozum starju. pa trzący  przez stu.e- 
cla i zdolność do przyciągania  lo  
siebie innych narodow ości, zdolność 
rozw iązuiąca zagadnienia naród >  
w ościow c na najw yższej p łaszczy­
źnie czlow ieczeńsfw a.

N astępnie p. Kiernik referow a! 
projekt ustawy o języku urzędowa­
nia sądów , urzędów prokuratorskich 
i notariatów. U staw y  tc nie maią 
charak te ru  politycznego, c h a ra k te .u  
załatw ien ia  walki narodow ościow ej, 
iecz raczej mają za zadanie służenie 
potrzebom  w spółobyw ateli. Ustaw f  
te czynią zadość n ictylko kon sty tu ­
cji, stanow iącej o poszanow aniu ję­
zyka m acierzystego  na zgrom adze­
niach ąuto.nom ic/nycli. w szkoim 
cliwie p ryw atnem  cz.\r inneui, lec/- 
idą « znacznej mierze nawet dalej, 
niż tęgo wym aga aft. 7. traktatu o

tę trzecia ustawę, wchodząca iu  i rrr.ici. zośctacb narodowych, mów ą.

cy t>lko o u łat«  ieniach językow ych 
w sądach. W  tych usta v, ach m am ? 
n iety lko  u łatw ienia lecz uznanie 
języka ojczystego obyw ateli, do 
k tó rych  się one odnoszą. Z akres a- 
praw nień p łynących z u staw y  om a­
w iany jest toaidzo obszernie i d )- 
tyczy  nietylko p raw  św iadków  i 
stron , lecz także sk ładank i w sze '- 
kich podań, zażaleń i środków  
p raw n y ch  w języku o.iczy^stym. P o ­
słow ie żydow scy' zapytują, dlaczego 
nic uw zględniono p raw  ięzyka ż y ­
dowskiego. M ówca odpow iada na 
to. iż przedews-zystkiem  jest t> 
kw estia  zupełnie rnnego nxLiaju. bo 
tu nie idzie o jakieś określone te r .r- 
lor.ia. lecz o obszar całego państw a. 
P rócz tego przedstaw iciele judnośc' 
żydow skiej ^ami jeszaae nie roz- 
'< r /VR»ęli, o kłory ję/yfc wtaśNw e 
Giodzi; o język hebrajski, cz \ /.a:- 
gonoi* y. N iewątpliw ie bedzie t«- 
probieżetn stosnuku ludności ży 
dov skiei do p ań stw a , czy o b ie w

Oflfl d r o g ę  języka państw ow ego c z y  
t e ż  o j c z y s t e g o  lu d n o ś c i  rriępołskięj
W  żadnym  razie niepodobna wi­
dzieć tendencji pow ażnienia ludno­
ści żydow skiej z ludnością ukralń 
ską, czy  też  b iałoruską.

Pos. St. Grabski ośw iadcza jako 
referent ustaw y o niektórych po­
stanow ieniach co do organizacji 
szkolnictw a, że te trzy ustawy sta­
nowią jedną całość i tworzą pod­
staw ę polityki P ań stw a  polskiego w 
dziedzinie współżycia narodowego, 
in te res  P ań stw a  w ym aga, aby  na 
terenach  tych pod w zględem  dzia­
łalności w ładz nie było żadnej 
chwiejtrości i niejasności. Do osiąg­
nięcia tego zm ierzają w niesione u- 
s ta w y . Dziś w iększość Sejmu do­
szła do u s ta w  we w spótnem  prze­
konaniu  i d latego  w łaśnie dzisiaj 
staw y  te s tan ę ły  na porządku dzien­
nym  obrad. To w spólne p rzek o n a­
nie nie je s t w pływ em  jakiejś dok t w  
ny. lecz w y n ik a  z uznania faktów  
życia, a tym i faktam i są: is tn ie ­
nie P a ń s tw a  polskiego. W g ra T - 
cacli tego Państw u niema ani jedne­
go kaw ałka ziemi obcej narodowo­
ści, przem ocą w łączonej do Pań­
stw a, są tylko zioruie wiekowego 
w spółżycia ludności niepolskiej i 
polskiej. Z łych Jw óch faktów' w y- 
Hikaja dwie naczelne Jyrcktyw ;y : 
1) językiem  urzędowania władz 
jest język polski; 2) P aństw o  pol­
skie nie prow adzi polityki wynaro- 
d*%ienia ani ucisku narodowościo­
wego. O m aw iana ustaw a stanęła 
na stanowisku szkoły wspólnej i o 
ile jest potrzeba dla ludności nauki 
w- języku m acierzystym , szkoły  
dwujęzykowej. Przekreślen ie  -śla­
dów  150-letnicj niewoli, n rzy jczen io  
ludności do w spólnego pożycia l a ­
dzie w ym agało  czasu, Ale raz trz e ­
ba zacząć i aiby próby s e p a ra t '’- 

I stó w  znalaz ły  odpór u sam ej h id ii '-  
ści. trzeb a  juk na>Prędzęi,i>;-zysfcófiić 
do w ychow ania now ego gokooPna.

Pos. Niedziałkowski (PPS .) u-
waż a. iż w niesione ustaw y  nic ro z­
s trzygają  w praw dzie problem u na­
rodow ościow ego w Polsce. gdyż 
rozstrzygnięcie leży w program ie 
autonom icznych terytoriów , są je­
dnak pierw szym  krokiem  do uregu­
low ania kw estji ukraińskiej i biało­
ruskiej w granicach Rzeczypospoli­
tej.

Pos. Choniiński składa w imie­
niu ..W yzw oienią” i ..Jedność: lu­
dow ej' deklarację, iż najracicmal- 
uicjszern. zalatwien-iem norm alnego 
w spółżycia m iędzy naród >\vościa­
mi. zaniieszkuiącem i Rzeczpospolitą, 
jest wprowadzenie szerszej autono­
mii. L w a żując jednak, iz rmiaWuipc 
ustaw y są pierw szym  krokiem  na 
drodze do uregulow ania kwestii na­
rodow ościow ej. na drodze zgodnego 
w spółżycia, kluby m ówcy głoso­
wać będą za temi ustawami.

pos. Chrueki (KI. ukr.) protestu­
je przeciw wniesionym ustawom w
imieniu klubów ukraińskiego i bia­
łoruskiego i .sławna wniosek o 
przejście nad temi ustaw am i do po­
rząd k u  dziennego.

Pos. Taraszkiewucz (KI. białoru­
ski). om ówiwszy kolejno trzy  przed­
łożone ustaw y, dochodzi dn wnio­
sku. iż są one pogwałceniem kon­
stytucji i traktatu o mniejszościach 
narodowych.

Pos. U łła (K.iedn. uieiu.) p rzy łą­
cza sic' dli w lli.j'.kll mz,;->t,t.,vi ioicB 
MHlicisztAci. żądając mlJanhi kiero- 
w nici w a szkolnictw a mniejszości w  
roce przedstaw icieli tych muiejszc- 
ścŁ
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Następnie u d z ie l w iccm arz  i-
łek M oraczew ski gldfii paslfiwf P a- 
ftezukow i (U. 3. D.1. k tóry , w -zedł- 
szy  na trybunę'. rovpo :z.\ na p rz e ­
m ówienie w języku ukraińskim  i 
mimo trzykrT^nopo przyw ołania  go 
do porządku przez przew odniczące­
go irzem aw -a  dalej w tym  iezvku. 
Na ‘praw- icy powsta v  \ r r /a \v a . 
P rzew odniczący . przyw . <ła w/szt- 
łnow cę jeszcze raz bcesk tited ljit: 

• do porządl-a. zapisuje go do p ro to­
kołu i odbiera ifttł głos. G dy m ów­
ca nie chce zeiść z trybuny , prze- 
wfKlniczacy zarządza 5-min. p rze r­
wę, po k tórej dyskusję nad oma- 
w ianem i ustaw atni odroczono 1 
D fzystąpiono do ustaw y  o opłatach 
m orskich. Po krótkim  referacie po­
ci a M arw egga. p rzy ję to  ustaw ę - 1 
M ac w  drugiam i trzeciem  czy tan, u 

N astępnie pow rócono do p rze r­
w anej dyskusji. Pos. G ninbautn 
(Koło żyd.) nodnosi. iż w ustaw ie 
niema ani icdneyo słow a o p o trze ­
bie zadośćuczynienia zadaniom  lud­
ności żydow skiek \*> obec taJo  m ó­
w ca wnosi w im ie n iu  sw ego klubu 
o przejecie do porządku dz.eim ego 
nad teitii ustawami.

Pos. Czapiński wrnc-.i ‘szereg  po- 
prav  ek w kierunku zniesienia u- 
tr-akwfzmu i przyw rć c e tik  mnie - 
szościorń sjskół narodow ych. Nadto 
wnosi m iędzy inno mi rezoiucję w zy  

'w a jaca  rząd do u tw orzen ia  przy  M.- 
r.istcrstv,*i3 o ś w ia ty , u rte d g  W ice­
m inistra  dla sp raw  m niejszości i ob 
radzenia teco  s ta n o w ^ k a  przetz U- 
kraińca lub B iałorusina.

N astępnie przy  x-to w niosek o 
p rze rw ac .c  dyskusji.

P oseł P r\ łucki, którego sprzeci­
wu przedtem  nie przyjęto., w y k o n - 
k u e „to ła jd actw o1. Przewodni­
czący  w yk lu cia  p. Pry  łuckiego za 
ciężką obrazę całego Sejmu z 3 po­
sąd zeń . P rz y  odczytyw aniu  popra­
w ek udo c  ustaw y powstała przy 
drzwiach prowadzących do kukia- 
rów wielka w rzaw a, wobec czczo  
Marszałek przerwał posiedzenie na 
kitka minut. Po p rzerw ie  konsiatu  e 
M arszałek , iż zaszcd f w ypadek  w  

■ najw yższym  stopniu pożałow ania 
godny. M ianowicie na kury tarza  
Sejmu dw óch posłów napadło  na 
posła P ry łuck iego . doszło do za­
targu ręcznego, n iestety Marszałek  
nie mógł pociąg nać w traiych du od­
pow iedzialność! za Jo ., co się działo 
na ku ry tarzu . Jednak stwierdzono, 
iż między posłem Dobiją (Z, L. \ . )  a 
wykluczonym  padem  Pryłuckim  
przyszło cło zatargu ręcznego w sali 
Sęjmu. W obec tego Marszałek 
wyklucza również posła Dobiję z 
trzech posiedzeń.

Izba p rzystąp iła  do głosow ania. 
Wnioski Chruekiego, Utfy i Grim- 
bauma o irze jśd e  nad ustawami dc 
porządku dziennego odrzucono we 
formie głosowania nad art. 1 ustawy 
pierwszej, który przyjęło. Na la ­
w ach mniejszości narodow ych  za­
częto bić w  .pulpity. Ukraińcy i Bia­
łorusin! w yszli ze sali. śpiewając 
pieśń bojową. M arszałek przerwa? 
posiedzenie na dwie m inuty. R ów ­
nież posłow ie żydow scy  wyszli ze  
sałi wśród śpiewu. Do przerw ie 
przyjęto- popraw kę, aby  w ustawach  
dodać w szędzie do słowa „ruski" 
W  naw iasie s ło w o  ..rusiriski". — 
W szystk ie  inne wnioski odrzucono, 
a omamiane ustaw y przyjęto bez 
dalszych zmian w drugiem czytaniu 
? p rzerw an o  obrady  do jutra, 10 brn. 
godz. 13.
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t o K i  pomiędzy faszystami a Gtiozycją
sf?©słr*ai8  s!ę.

Rrym, 9. lipca. (Teł. G. U.) 
Na posiedzeniu Rady im n istrw  

./,da.ł mm. spraw wewr,. Federzonl 
sprawę o sytuacji wewnętrzno-pod- 
lyczucj. Sytuacja U  wykaraTu 
zw iększenie się paPłecia i  powodu 
przeciwieństw między faszystami 
a opozy cje. Rad* ministrów posta­
nowił* poczynić odpowiednie za­
rządzenia. W  zwsazku z tern u* 
chwalono jednomyślnie zastosowa  
nie regulaminu prasowego, uchwa­
lonego Przez Rad* ministrów 12. 
lioca i 9-3.

W radzie miejskie! w Medjo; • 
me zaostrzyły sic stosunki Pomię­
dzy faszystam i a opozycja.»  Pow  >
łiwac sic uh w ynik w \ b o ró w  op>  

| z y c i a  'a s k a z u je  n u  to .  ż e  f a s z y ś c i  
i nie moSa rządzić w radzto miejskiej., 
I poniew aż przy w y1x>r*cb dostali 
| ty lko jedną trzecia głosów .
| C erem onia zap rzysiężen ia  milic.i 
i faszystow skie! odbyć się ma bardzo 
j uroczyście. Będą nu niej re p rrz e tr  
j tow ane poszczególne oddziały  woi- 
\ skówe.

Pi>zed Konferencjo l o n t y f c
TERMIN KONFERENCJI PO ZO STA JE Nil ZMIENIONY 

/M iE  IP Z f .U . W  OBRADACH?
MUSSOLIM M E-

Paryż, 9 ll.pca. ( l i i .  O. LI 
konferencji l<MH> oskilj. w yznać 
16 bm. pozostaje niezm ieniony, 
ii,y komunik e t b ęd u e  rozenfany 
kim sojusznikom, mc będzie Oh 
posiada) cech osta tccaej deeyz. 
u fazującej iw zoslakrch sojos 
lecz będzie w y ra ja j jedynie

It rinin 
onv na
W spól-

w s/.vst-
iCduak 

elm- 
szników .l 

poglądy
Francji i Aoglji. Je s t możliwe. fe kom u­
nik:-! ten m i będzie p rzesłany  rządow i

| Arbinieokficnm. ęuyż w łaściw ie do tyczy  
on ieeyruc sojuszników'.

Rzym. 9 lipca. (Tc-1. Ci. L.) W edle u- 
rzędow ego koniiuiT J(h na wczorajszej 
Pudzie m inistrów  ośu iadczyt .Mussoiini, 
że nie je s t v ykluczone. iż w eźm ie u- 
dzał m‘ konftrencjj londyńskiej. Udział 
jeeo złIcża' jednak od szeregu  okoliez- 
jijLści i od potożenia dyplom ałs cznogo, 

J^idrc w yjaśni się u u jb h ż r zych dniach.

Czy Japonia nzna Rosję m \iW
SPÓR W PRASTI JAPoNSKrFJ O STANOWISKO JAPONJI WOBEC  
^O M UTÓ M ’ — NA DRODZE 0 0  7 A KOŃCZENIA SPO RU W SPR A -

W IŁ  SA C H A L 1N U  P Ó Ł N .

LendJ n, 9 lipca. (Teł. G. L'.) W 
p ratie  japońskiej tocgy się w dal­
szym erągu spór o stanow isko  Ja­
ponii w obec Rosji sow . Punkiem  
ceritrainym  dyskusji jest sp raw a 
Sachalinu Póln. Zbiiż.ony eto r ?ątlu  
dziennik ..O saka ‘ \* v raża  przekli­
n an ie , i t  sp raw a uznania de mre 
Rosji p rzez Japonje stała Sie a k tu a ­

lia. O becny m om ent dla nawiązania 
rokow ań z sow ietam i je s t pom yśln ' 
poniew aż okazuja one chęć poru- 
zunWenJa ) możnaby obecnie bez
większych ustępstw  zakończyć dłu­
gotrw ały spór wr sprawie SachaHnU 

! Półę.. Cala prasa wypow rada .iedno- 
m y ś ln ie  przekonanie , że p ó ln . S a*1 

I cha-lin m u f  nnłoćcć do Japonii:

Proces krahawski.
Kraków, 9 łipca, (Teł. G. L.) 29-ty 

dzień rozpraw y Pntew odijiczący za* 
wi?.da;n::f. 'it św. poseł j..<!«rek z pow o­
du w ażnyeb prac sejm ow ych nie m oże 
przybyć. O dczytano zeznania p. T. 
Trzcińskiego i p. Kallenbachów ci, któ­
ra  w idziała na dachu Motela K rakow ­
skiego bojow ców , w a z  ty ra lie rę  POĆ 
willą T yszkiew iczów , szarże  u łanów  i 
śm ierć rttn. Bochenka. O bw. Rejman na 
w niosek obrony zw olniony zosta ł z a- 
resztu  I odopw iada z wolnej stopy.

Św . poseł dr. B obrow ski om awia 
sy tuacje gospodarczą kraju , ciężkie po­
łożenie robotników  i urzędników . co 
zdaniem jego m usiało w yw ołać  faje 
s ira jk ó w . O bliczanie w skaźnika (P f fy -  
żttianego odbyw ało  się w sposób k rzyw
dzący  kM c pracującą.   D cpuiacje
d >sy lanc  do W arszaw y  w raca ły  z ni-
czcm  p. W itos podkreślał lswret. ..ie  
będzio g o ize j“. ł łosłow ie socjalistyczni 
zw alczali ów czesny Rząd jcdiiokki^ow y 
w drodze parlam entarnej, nic ncjckając 
sie do m etod sow ieckich. Łudzi jednak 
G o d n jd i i rozgoryczonych tru-lu-J Było 
u trzym ać w ryzach  Pff. M arek i B ób ow 
ski chcjeli zapobiedz fatalnym  skyMonii 
rozporządzeń o sądoeti doraźnych i in­
te rn  cniow al; u w ładz W  odpow iedzi na 
to Min. Kiernik wytHal do Kra\'Owa je­
dnego i  m łodych oddanych sobie u rzę­
dników , k tó ry  na miejscu miał dopihto- 
w ać ścisłego u ,\konan ia  j c a  ooić-cii. 
w sp raw ie  utrudniania. robotnikom  
wszelkich zeb rany  w, Kiedy tłum za­
czął bu rzyć  słę i a takow ać  policję po­
słow ie socjalistyczni na iy .c /sn ie  poli­
cji s ta ja li się uspokoić w zbu-zone um y­
sły. w tym  celu 5. listopada Przem a­
w iał do robotników' po-eł S tańc /.\k . 
św iad ek  inforrtlawał s i j  .u Rządu tc- 
U-fcmicsnje w sp raw ie  sytuacji, jedna­
kow oż odpow iedzi b j ły n e ę a tt wne. — 
Prem ier W itos zain terpelow any  w jej 
spraw ie ośw iadczył, żc decyduje lu Mi­
nister spraw  w ew nętrzn i ch Kiernik.

Św iadek udał się do DOK., gdzie u sta ­
lono linj({ dcm atkacy jną . Śzet sztobu na 
placu krakow skim  w ykreślił szłcic we- 
Oług s ló re g tf jp a tro le  wojsikowe i poli­
cyjne me m ogły p rzekraczać  liwji zaję­
tej przez o d d ilm y  robotnicze. I na tej 
p o d staw ie -P P S . w zięła na się odpow ie­
dzialność za u trzym ania poi zadku av 
mieście. Św iadek tw ierdzi, że P P S . nie 
p rzygo tow yw ała  w ypadków  z dnia 6. 
listopada. U w aża ie za nieszczęście, za 
n ieszczęśliw y zbies okoliczności. PPS . 
nic ma i nie m iała żadnych bojów ek. 
Po k.eiuert-ncji z ge U Żeligowskim  udał 
sie w raz  .ę p. M arkiem  do Rynku, gdzie 
zakomiiit- k(;w ał rzcs/.oni roibo-ttilcaym 
w \u’ik konferencji i w-ezwał je do spo­
kojnego pow to tu  do p racy . Dnia 6. li­
stopada by ł w Doinu Robotniczym  do 
11 w noc . Z aprzecza jakoby tam  czy­
niono jakieś p rzygotow ania. S tifte rdza . 
ż.e lcgcii.óą.. jesi jakob.t posef K lemen­
siew icz przem aw iał 5. listopada z Do­
mu roboto.

Ś w . woj. K ow alkow sk i i gen, Tinz 
nic podają now ych szczegółów .

"■W*"*! 'giw w w w i— «— —
Z RADY M INISTRÓW , 

W arszaw a, 9 lipcz. tTci. G. I ) 
R ad l M in istrów  u h w iliła  na t l .t-  
siejszem  posied g en iu  rrtfp u rząd ze­
nia o w p ro w ad zen iu  kilku arU dtu­
łów  ustaw y  lekarsk ie j na o b tz a -  
r?e o k ręgu  ad m in isb acy jn eg o  wi- 
Jcittkicg , \y o je w id :tw a  n o w e- 
g ódzkiego , po lesk ieg o , w o ły ń sk ie -  
g )  i części b ia ło s to ck ieg o , n ro ­
je kt za rząd zen ia  p rezy d en ta  Rze- 
czypnsp  U te; w  sp raw i#  w y w łasz ­
czenia g run tów  na rzecz stacji Ję­
drzejów , za tw ierdź  . nie konv- encji 
pclsko-beig ijsk iej w sp raw ie  zw ro tu  
ob jek iów  p o lsk c h , znatduiących  
się w  B flśji i ńaodw ró t, rczęo - 
rz^dzen ie  o u lg ach  te '.nych.

-------- r> ... -
LJTW A PRO M  AD7I POUITATkE 

SZK O D U W A -
Opmis Przy ii dńcy partji kouserwą- 

tywnej.
Kowno. 9. lipca. (Teł. G. L.) Pro! 

W aldem ara*, przcw ódca partji k n i)- 
se rw e ty  w iiej. k tóry  powrócił n ie ­
daw no z w ygnania  lLo K ow iu  udz:0 ' 
Hł przedstaw icielom  pra^y n y n G c t  
o sw ych  poglądach na obecną poh 
ty k ę  litew ska. N ow y gabinet Tutn-t- 
ra s ą  nic będzie w s"anie znyenić 
dotychc/.asow ei szkodiiw ej dla i- 
t v v  polityki. iV. pr. ećia  ji\- jest r a ­
tyfikow aniu k o n " en cii kG.ipedz-ktc'- 
gdyż pociągnie -to (■ ' ą. pow aż te 
kwnpiikacic z pK^wodjj / a g a dtrftii'-* 
o tranzycie  pr-zcz N ito jk r. W  p o * ' 
ł j c e  w stosunku  do K Rlpedr T.-it*a 
D opełnia w iele b lK ćw  i z
do siebto bardzo w ro rn  iudn-WĆ 
k ła łp ęd y , dąźtic stale do ogran icza 
nia jej praw . N ależy /m ^ n lć  n a ­
tychm iast politykę względem  m P s ' 
szóści narodow ych.

   U)----- 1̂
ZAMACH NA KONSULA T U Y U Ń -  

SKIECO W  LONDYNIE 
Londyn, 9 lipca. (T et. G. L ) Dc 

tutej szego p o se l s tw a  rumunskiepic 
pr y b y l  pod po zo rt in  uzyskania  
p om o c v ,  czy też zas iaŁntecia rady  
25-1 -tni s tudent  rumuński ,  który  
o ddH  do konsu la  rumuń ski ego  d w a  
s(rza!y rew o lw ero w a . K onsul uni» 
'knął sz c z ę ś l i w i e  z ran ien ia . N a p a ­
stnika are sz to w a no .

■ o----------
ODROCZENIE K ONFERENCJI 

M AŁEJ ENTBNTY.
BiałCgród, 9. lipca. (Teł. G. L.) 

.,NoW<s4tf‘ donoszą z B ukaresztu  że 
rzad  rum uński m a w  ostatn iej chwili 
podjąć kroki, zm ierzające do odro* 
czenia term inu konferencji M. En* 
ten ty . Pow odem  tego kró-ku ma 
być. zdaniem dziennika, fakt. że sta 
now isko  państw  w chodźm  \ cłi wr 
skład M ałci E n tc r ty  w  s.orawie sto- 
:•unku Jo  Roajj jest rozbieżne. P  ad 
rum uński nropom ńć podobno, aby  
konferciicje . Malej E ntep iy  od ro ­
czyć do czasu w y jasiron ia  sio sla- 
row foka. jakie w obec Pos.ii sow ie 
ckie.i zajmie F rancja.

ZNIEWAŻENIE CZt.ONKk P O SE L ­
STW A SOWIE,CK. 'A WrARS7 \\V !E .

W arszaw a. 9 l"i>ca. (TeJ. G. L )  
Dzisiaj o 'srodz.* 9 rano w y d arzy ło  sir 
p r /y  ui. Okładowej zejście, w c /a s ię  
k tó reco  pobito sckret.i.-za p o su ls t' 4 
7 w, Socj Rep. Rad w W arszaw ie , Ka- 
lim icrrn K obeckicęo. Na jLktitek tezo  

o .ęydżinie 15 odw iedził Ministwr spraw  
z.ijrr Zamoyski posła Z. S. R. R Obo- 

| leriskiego i ośw iadczy ł mu. żc nie w da­
jąc sic w- ocenc pow odów  i przebiejpi 
zajścia, k tó re  jes t obecnie przedm iotem  
dochodzeń, w yraża  mu imieniem R /ą .  
du libo lew aric  z pow edu zniew ażenia 
członka poselstw a Z. S. K. R. W ładze 
śledcze prow adzą on e ijiczo ię  docho- 
dzertia w celu ustalenia faktycznego 
ch arak te ru  i tła  zajścia,

«----------a— — —

REDUKCJA ŚM lCTTCTi 
W ROSJI.

M oskwa, 9. lipgui- T ęl G ; L.) 
..Prawda*' donosi, -te duchowifió- 
stw o  .Żyw ej Cerkwi'* domaga sie  
ro /o o czec ia  dyskusji o rew iz i Ż j'- 
w o tó w  Św iętych. Kościoły nut rfflfc- 
ją się modlić za tych św iętych, łetdl 
rycli istn 'cnie jest w a tp ir re  htb in­
nych fahsżyw ych. do k tó rych  s * fc t»  
Żyw a C erkiew  D ym itra C am cw tcm , 
zą.morclo-w aneso  podcżws rżńrfów 
B c n r-są G odunow a, a MtoSStJM <CŁ 
W łodzim ierza Sw*i

 o "



.GAZETA LW^^SK.r z ima l i  linii IV. -1. 5

FUG! W rf?A>C. YllMSTERRTWlfi 
•S ? )V ^  ZAfik * MCZNYCH.

P aryż . 11 lipCH. H ci. ( j, I..,) Z rt \t -  
tn « n x li stron hcjftsierdź.< sic wiado­
mość. że po lityc-w  dyrektor mm. spraw 
za-jt. PereMJ o«IU Roęca. k tó ry  ixl ( la t 
by! lisjzdolr* 'cjs-zyn iirkedmkiem min. 
"spraw siiKgr. i meżem za-jUtna Puinca* 
rego został iian ic t > z złimcrwwiiegp 

_pr_ŁZ sic stanowiska z powodu uwą- 
'm « m  agitacj. przeciw Herriotewl.

*--------o—  -----

— Prerydeet ministrów P*ssicz e- 
su/radu-cyi R alzm  mit*tJtrów, że me u- 
z skal zgoJy  l.Yóia a tf iia rekónter ak­
cję. .10  na r c z ^ a / a n id  .'K uocsym ’. O- 
Pt: rycia uważa słanowiiko króla za vo> 
<um lóeefmiści dla rządu.

— W  93 giosow aj.m  na konw encie 
hei^oKratycznyrr. ia<Mo 335 s to sów  na 
Smuttiif, 380 a a  Mac Adoo a 197 na Rai 
st<u*.

— fcm d siaw iłń fc  sow ietów  w łSbo.- 
'd.\n;e c św iić c z y i go tow ość  uznatra  
2?%  ress isdcj ;h '1 ugóy. prz,zdwojen­
ie;,-7i.

— Na 5 kongresie keinum styeznM  
ii iędryuaiodówW wybrano pjzSwąJni- 
CoC.tni kom itetu w yRim aw częgo Zno^  
,v. jewa.

— ,zba snińir o d r/c e z a  projekt usta­
w y v: spiaw śe zakazu sp rzedaży  alko­
hole ó53 glć.yrru p rz e : W 1 «>. Izba 00- 
r?ucw a!» nad budżetom  do godziny 6 
rano. Dj*Ausjf flle ukończono. S ek re - 
r .u z  s t im m c tw  rząh,w *<4i om dlał z 
v y c re ; ta n ia .

— Remisja o«w<«:«'<t atrstcjacłr-ej 
P a i v  . a m to w e j  f w ' .  : : j  ectrwalę p ra ł

, z n a 'a '?  a iedeńskięj akadeirii d la han- 
aiu n .ied ivnarodow ego  tr a w o  oromo- 
,*Jni8  i'» d ^ k tr ió w  r c a m  fe to łeduca- 
. l ; m .

— 1. ftt lin w Snnt P ru ło  w P ia /.y - 
1j. trw a ! !  >* sedzm . P ow stańcy  otocz :- 
nr n r; aGcu gubernatora , k tó ry  hom- 
bardf wajló ci ó k a  a ity ie r j?  P o w stań cy  
r o  Itr-aiie 2K  tuc.2i poddali sic. Po  tej 
d l : \  r.k ina \v iad .vnos:' o p i r y r /ę p ic  
row i.Ity wobec- ścisłej cen tu -v  d«t-fsz.

i ir. li^ydadu irz y b y li u tu cy a- 
iti? ry k &.*' s«.y

— Z p r \ \ u >  niedopuszczenia r r z e J -  
r f t ó a i ;  c!a scw etów  do gm achów  kon-

sióatta li i z u dii carskiego w PeWfii* i 
S » iP 3 Hi'.i p rźyszto  do ostnej w ym km y 
relati m iedzy rządam i scw > ek ;m  a cliif,- 
s łim . Kars-char. grozi opuszczeniem  
Fckm u.

 O---------

Ewj/żia na 9i s l iź i8 deiaisBaiEj.
(Telefonem od naszego ko respottden+a frkon^m.ęznego.)

ków prywatnych.
Lwów, 9 Iipca.

W  ufiegła medziefe odbywały się 
obrany zjazdu delegatów zakładu r>e;i- 
s3.mego pod przewoctawctw e>m dr. Sie- 
skiwicza. — Poprzedftić obr-ady delega­
tów odfertr i? gTitdnia 1913'miaty prze­
bieg bardzo burzłćwy. gdyż przypadko- 
& ł wńpKs*ość deJegatów, korzysutiąc z 
tego. że dysponował* większością 2 
gfobćw. (29 na 50 edosóst), zm ajory .o- 
N-srfa wybory i wybr»ta do zarzjdu wy 
.bacznie delegatów, tebwych pfżeforso- 
> a ia  na swojej KścJe — tak. że do za­
rządu nfe wszedł ahcohitnie p,ikt z li­
sty Nr. 2 j prawwe nikt z dawnego za­
rządu. który’ tak wfeHcimi odznaczył się. 
zasługami w his tor h zakładu, js«n:ęei 
njc tyik-o zm tati od ndziafo w- zarządzie, 
lecz także od tnożfioócł w glądu w go­
spodarkę zarządu, która wiele pozosta- 
uda do życzema. — P r  za tern niedo- 
puszczomo do rzec&owci dyskusji. — 
Odbtfo sie to nsekorzysknif na zakła­
dzie — gdyż nniemożlłwkmo 

w spółprace w zakładzie oSywstełóm, 
którzy' losami zakładu kierowali od 
' 'ełn lat bardzo goEkwde f sjwrtenrńe. i 
CKhrrwczłlii się dołładna atajormrścią 
spraw, i w clk irm  do.jwiladcizęme n.

**prawłrzdan«e zarządu spotkało się 
? bsrudzo ostrą  krym ka óknto >0 mów­
ców, » co cteffTskierrpstYOBWe, że w o- 
bronie rai zadu staneł- tyfco ;eglo czkw- 
kc-wie i dyrektor. — Zarzucono głównie 
:sariEdowi. żc na pmtiieszczeoie oddzia­
łu /układu nabył w  Krakowie realność 
F3 4Ó.00P dolarów, którą to kwotę li­
ty ą tamo za zbyt wygóroiwaną, tem bar- 
driej. że transakcja ja  dnkomąofi została 
dopiero 27 rrraia b r — kieth'" to w szę­
dzie cena kamienic m acanie spadła. — 
Oprócz tego na pomieszczenie itdflziału 
!*kWpJ0*lin kamienicę w Osiclsku. a na 
jeagjonat wilię „ijrazjm *“ w Traska-

V arszaw a, W Upca. 
iS) V* dzisiejszej giełdzie ctewłzo- 

wei ‘ ipsj kształtowały się zwyżko w o. 
P o n ie w a ż  z ło t"  zwąg.zmy je -1 śc<śic z 
dolarem  a '.®for u a g tc ida ih  ś w a io -  
p y c b  w ykazyst ai tcncencję ZJiiarków

i wszystkie dewi;:v. ■/. wypitkiem v v>*'C- 
go Jorrk-u. zwyżkowały. Odnoś: .tte to 
zarów-po.• do Zmycliu, jak i Londynu i 
ArrtstLtćąmu.

Na gteidzrc akcwjrei żadnych powa- 
żiiłłfezyd l ?m;an nu: było.

p rze to  jta  giełdzie w arszaw dLiei praw ie 
won, — P alej zaretucotto zarządow i, że 
bc-z u ch w ab  w akiego acr-i»radte.mita, 
w brew  postanowioniioni sta tu tu , z fuiuln 
saiów tow ansystw a , iKLiefet p o ż y te k  
przćm ysłow oom  i kitix»oi. — F ira iu sze  
zakładu podług jya tu tu  m ają b j ć !oko- 
w t t e  tr ik u  w papierach  państw ow ych , 
pupiłarnycb, na hipoteki (na I. m ie jsc^  
— i na w kładki i na racłm eki bieżące 
w p ie rw szo rzędn j cli insty tucjach  — ni­
gdy jednak nie mogą być udz;eiane oso­
bom prywatnym. — Z  tych  w szystkich 
pow odow  pow ażna m niejszość reprecon 
tu iąca okoio 20 głosów na niespełna 50 
obecnych, nfc p rzy jęła  spraw ozdan ia  
zarządu  do za tu ic rd za jącc j w iadom o­
ści i me udzicW a zarządow i absol itor- 
jmn i zarazem  v. e w niosku, k tó ry  tr a k ­
to w an y  będzie regulam inow o — dom a­
gała  się stanow czo , abv udzielanie ta- 
fecli pożyczek zosralo b e w w ru n k  rwo i 
n a ty d w m s t w strzym ane ort leży to 

lw w iem  w zakresie  działania zakładu, 
jak to s tw ie rd z i  prezes.

D alszą bardzo  ożyw ioną dyskusję, 
w yw ołała  sp raw a  ubezpieczonych w 11 
dziale dobrow olny ni. — D ział ten zo­
staję  o tyle zlikw idow anym , że oie 
przyjm uje się już now; ch c tło o aó w  i 
nic przyjm uje się w kładek Ki d >:ydi- 
czasowych członków . — Dbezpteczeni 
w tjam dziale, k tó rzy  inż są na w ym ar­
ciu — są w yłącznym i wlaścśeiełaini ho­
telu „Ż orża* . k tórego  v artość  ocenżoro 
p rzed  w ojną na 3 mUjony koron. — Na 
w w łożn tego li dztalu i opierając się na 
jego kapita łach  pow stał I dżiąf jako za­
stępczy  zakład ubezp.eczeń ohm U -irko-l 
w ych. — W ielgie pokrzyw  izem e  ubez­
pieczonych w If dziale, k tó rz c  mimo 
c ią g i 'e h  zabieg nę daw nego zarządu 
trak tów  au: byli d o ftc h c z a s  oo tn»Co-
szcirui i otrzymują do ostatniej chwili 
świadczenia żehracże — podniósł red 
f r y T w  — któt-.- domagał sie całkiem 
^lusznie, aby  przy  .likwidoycaniu tego 
działu napraw iono k rzy w d y  do tychcza­
sow e tych uhezpieczonych i w yziw czj)- 
no rm św iadczenia w stostmltu do rze­
czyw istego  maiątku tego działu. — k tó ­
re  z w ym arciem  ubeziu-eczoni ch II dzia 
tu ma przejść całkiem  lil.rsffcsz.pie na 

wiasTiość ubcz.piectzoiiycli (oiww i,»/.ko- 
w o- -- w I dziale — i uchw alono dla tej 
sp raw y  .w ybrać specjalną komisie, zło­
żoną z pp.: TryU pta. L askow nickieg.) i 
Nowakowiskięgo. k t# rzv  przy  w spółu­
dziale rzcczoznaw c.u (w rodżaiu śvn- 
d y l '-rzerzzuka ubw .pieczonego w fi 
dziale! i p rzy  w spółudziale członków  
zarrad-it ro zp a trzą  dokładnie sp raw ę u- 
bczpieczonycli w E d /'a lc  ■ - i p o s ta ra ­
ją sic n w ypow jedgeiiie takiego spo­
sobu załatw ienia, a-żeby ubęzpieczonycli 
w dziale dóbrow ołłrm i. ochronić" od 
krgywrh* i p rzyznać ini to w szystko, 
co im sie należy. Ochroni to ew en tual­
nie likw idatorów  II działu od szc 'eg u  
proccsow  cywilny ch.

W sz jsc y  nbczpiecr.enł w d y a le  do­
brow olnym  trak tow an i musza być na 
rów uf a przy  obliczeni:! św iadczeń b°- 
dzńe mierniki en: w płacony kapitał. v iek. 
i to. w iele Iwt ube:piec/xm v aa teżr  do 
sk ładu członków

D ział T zakładu. k tó 'y  jest w liśc i-  
ci^lem hotelu Krakowskie go j innych 
donh>w we Lwicu-će. K rakow ie, Hlelsku 
i phiew w W arszaw ie , a obecnie aAni- 
rhstr..'torem II działu, po w ym arc1'.: u- 
bcsrpieczany^ch w t\ 'm  dziale, stanie sie 
w ydaem-yrr. w-łaścicleieni błotehj Żorża 
i tzw  dcpcudance — chodzi w iec o to. 
ażeby ubezpieczeni w łl draalę. poko- 
stajucy'jesTscec przv  życiu. — a w rT>r,bs 
ich J$mieroi jeb ro d s tn 'r a dalęi rod ónr 
po zm arłych  już członkach — ołrzyjfcy- 
ws}.j ta łde św iadczenia a w g iodnk ! od- 
szkodow arua. jakie ?m <ae po m iW nat'.'-  
cznerr oH tczcnhi słusznie należeć bę­
dzie. - -  Pftttkrełiann to z itaclskieiti że 
caK majątek ił  dzhhi. po śmierci “ ■ 
btepiocfónych i ich rodzin — stanic sic 
wyłączna własnością I dzlaln. — dla 
którego bodzie ro d za jcn  sp"śdziTv-d^- 
rowizny. w śp iadcr.eafach dła członków  
łł działu i ich rodzhi pow hłen  sic mie­
ścić także houtis r»  to, a w iec znaczne 
św .aricrcT a i odsztrodowasłe.

Na fsezię na skutek rozporządzenia. 
M in isłerstw a, u szy stk ic  ś w ^ d c  cnią^, 
także  i czlcrików  I! (dobrow ol-
negol /o s ć m ą  zwajor.t zow tsic  i w j-no- 
sic będą okołe 75JS Ihvda5|r.c»j p r te d -  
w o jem tjch . -— W  stosunku do malej i- 
lości człotikóAu tego  działu (już zam ­
kniętego) — będących obecnie w y łącz­
nymi w łaścto idam i hotelu Żorga. nale­
żałoby się przynajm niej, albo jednora­
zow e znaczne odszkodów aflit. w sto­
sunku do w artości hoteiu Żorż? — albo 
też św iadczem a zv, aio ryzow anę. prz.y- 
najumicj dw a rastj tak  jWelkie. jak 
przed wojną

Spodziew ać sie należy, żc komisja, 
k tóra  rozp a try w ać  będzie doniosłą te 
sp raw ę, 4  w k tó re j urtęr esów  ani są 
przew ażnie iucoScy, — otrłacający cd 
szeregu lat w kładki, — bez żadnej do­
tychczas korzyści dla siebie — zaprosi 
dn w zięcia udziału w obradach, także 
obyw ateli ubezpieczonych w tym dzia­
le, — gdyż w śród delegatów  n»c. mają 
ci ubezpieczeni p raw ic w cale swoich 
zastępców , i są zakusy, aby  ich w ziąć 
w kuratele. — i decydow ać o nich — 
bez ich w spółudziału. — M obradach 
wziąć także pow inni udział wybHfti fa­
c h o w c y .— znam na tern pt/lu z dzie- 
ilzćny aseku rac j jnej. a po zatem  Znani 
praw nicy  cvw ihści.

Nic w ątpim y, że do pożądany jh w y­
ników  doy i/ie  ta  aukłeta, k tó ra  tb rado- 
wać będzh- nad tą sp raw a pod św ia­
tłem kierow nictw em  prezesa  dr. S tc s ło ­
wicza. po w yshiclianiłt opkrji irle tW ze- 
dzonycli r z tczozoaw ców  i w ybitin-ch 

pracow ników , jak nic mniej n rzedstaw i- 
cietó nbczp*ecs«mycH w II dziale. — Nie 
w ątPłm ł r.e po dokłiclnctn rozpal rże­
niu całokształtu  sp raw y , ankiet,; doj­
dzie do przekonaina. żc ubezrśeo 'orr\ ch 
..ochiapatnfa  skw itow ać nic można, — 
Po  uświaiłoipicotŁ'. U chże o praw ach  
iia-bytych. d o m atać  się oni bwią słu ­
sznie przyznania  | n  ś«  radtzeiK .w - citlcj 
pełni w stosunku do prsfadanego ma­
jątku. — B y zaś dojść do tego. potrzeba 
irrzedew szystk iein  oszacow ania hotelu 
Żorża. pod kie obecnej jego ‘w artośc i, i 
bairdzo ści&h cii obliczeń asek n rac rin o - 
iiiate ma tycznych dokonanych bc:;- 
stio im ie i tachow-o. przez czyrmikl nic 
in teresow ane w tej sp raw ie. i sto ją­
ca  noża zakładem . - S p raw a taka rrfe 
ntożę być trak  U fy/dni sentym entem . — 
lecz w vłączni* na podstaw ie  cy fr — 
zupełnie trzeźw o i r^ałnic.

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie lwowskiej.
S P R A W O Z D A N I E  G I E Ł D O W E .

I kfów, 10. lipea.
Częściow a realizacja na przed- 

gicidzie spow odow afa lekkie o b n iż e ­
nie się kur.sóuw akcji. Gazy wscbod- 
nie u trzym ały  się na w ysokości o- 
sta-tnieł: rtotowań p rzy  dużem zain­
teresow aniu . Po7ałem  liczniejsze
transakcje  u  G azach zach., Gazoli- 
uiea Jaworznie- W  innych nielicz- 
'jyrch papientch tylko sporadyczne 
transakcje. P opy t naogól średni. — 
K ursa akcji kołow anych nltjed io ii- 
te, przew ażnie nieco słabsze. Zain- 
tere«>wanie dla akcji Banku P rz e ­
m ysłow ego. Fespów . B row arów ,
Chodorow skich i Oikosów. © hloiy  
Scznc. P o p y t dość duży Kursa w a ­
lut u trzym ane. P o p y t ża dolaram i. 
Duże obroty  w dr^zizie na W iedeń, 
N. Jork i I-ondyn, Tendencja niejed ' 
nołita. I  sposobietsć ożyw ione.

OBROTY W AKCJACH.
Bk. Hlp. 0'62, Q’66, Bk. Przem. 

0 31, 0 32, 0’33, 0 34, 0 35 ,0  3 1 %

0 3ó. B row aiy  7 7 5 , 7 77, 7 ‘65,
7 70, Chodorów 3'45, 3'50, 3 55, 
F‘46, 3 ‘5S. 3 '6 .  3 7 7 . 3 7 8  Ch b e 
,?5'20, 5 ‘25. Cegieł śk Ot-O, 0 62 
'i Oba a 0 2b, Nafta 0 ’3F, 0 4 2 , Rak-  
y ,aw a  1*75. T »sov 3 60, 3 ‘63. 3'bS 
Zieleniew ski 7 7 0 . M eir.c/owski
0-28, Kar p a lii 1 ( 0 ,  0 : k ' s ’ 108 ,
1-97, 1 99 2 00, 03, P a  o wozy
0 33 0 3 ’, P ezei 0 i 7, 0 1 8 .

OBRO i Y W AKCJACH N1EK0- 
TOW ANYCH  

A iot 0-35. Bk. Ziem. O t) ) W O 1, 
Brugger 0 44. Foresfa 0 48 Ciąży 
13 50 13 60, 13.65. 13-70, 13 80,
33 85, 13*9°. 14-00. Ga v ża-
chodaie 2 10, S'08. 2 4 0 , 2Ó5 Ga 

,?c ina 1 1 5 , P16, i - $ ,  1 19; Garo. 
ciągi 0'00 Jaworzno (23t 13 75 
1400. (dr.) 15‘76, Len 0 ‘60, Ltsiz  
nice 1 65, Machlcjd 0 00. N o b e l 
000. Olkus? 0 4 ^ , b zk ło  160 , 
W ęglów ki G‘0 2 1̂ .

Giełda zbożowa.
Sytuacja bez zm iany. Tendencja  

nadal zniżko *ra. U sposob ien ie  bez 
ochoty.

Giełd ypozalwowskie
PRZFDUIELDA WARS?AVrSKA.

Warszawa, 10 i*pca. 
Przem. 0 ‘34, Zyrad. 5?'0O, Żv- 

rard.52 00  m to d el4  00 . Parow .v31, 
Trans, żegluga 0'24. Tenrfecja u- 
trzymana. Dolar 5 ‘23„ Tendencja  
s'aba.

G1LLOA WARSZAWSKA,
W arszawa. (PAT.) NotOWcn a 

końcaw e dnia 10 b m. Ubtówka: 
iDblary am. 5 1 8 , 5 ‘21, 5'16; k oro ­
ny czesk ie 15-25 15 32. 15 18 :

,Czeki: Belgja 23 34, 23 4,5, 23 23: 
Hotendi* 505 80. 19677 . 194 83; 
Londyn 22-51, 22 50, 22 61, 22*39: 
Nnwy Jórk jak k « .  Parv t  2 6 ’42, 
2 6 ‘40, 26 53, .-6 27, Szwstffsria 
93'32, 93 77, 92 86. Praga 15*2J,
15-13, 15 21. 15-28, 15'14. Wiedeń 
7-32. 7-35, 7-29; W /ochy 22 09, 
2249 , 21'b7, 8 procentow a p żv- 
ezka 6-80; bony ziote 0 7 6 . 0 7 8  
młljbnówka 0-53, poż. dolarowa  
2*45, 2 50.

PRZEDG1EŁDA k r a k o w s k a .
Kranów, 10 iipca.

B. P. 0-27, Z ielenincw ski 7 55, 
Chyb e 4.90, Gazy 2 20, Chooorów  
3 -90. Tend. f l ib t .  D olar 5 26 Ten, 
utrzymana.

GIEŁDA ZURYCHSKA. ‘ 
Zurycn. (.PA Ej iv-tuw .. n :a zdn. 

10 b, n*. Holandja 21 i 70:; N ow y  
Jork 555 00; Londyn 23 72; P«ryż 
28-20: Meojolan 23 72; Prag?
16-37',: Budapeszt 0 0068; Buka* 

j resz 2 27; Belgrad 6 50; Scfja
4 0 4 , W iedeń 0 0 0 7 9 5/,.

OBROTY PRYWATNE
L w ów , 10. iipca 

L)l.ś tendencja zw-yżkowa 
Obrót ożyw iony.

Doi. amer. 5*26 do '5-26 ' ,,;  
dola*y kanad. 4-97 do 4-9**; 
korony czeskie O-i-A^^ąlo 0  I 6 1 , ;  
leje 0-02J 4 do 0 0 2 ' ,  franki franc. 
0*29’/, do 0 30; franki sawajc. 
0 90 do 0-92; funty szUr!. 00-00 
do 00-10. Ruble a  503 i a 100 

| 9 00 do 0-09.
Złoto: 20 k o \  21 90 do 22 CO: 

20 frank. 20-80 do 21 80; 20 m*tk. 
'24 00  do 24-20; 10 rubli 26-On— 
2 6 4 0  gr.

Srshro: kor. austr OSO1 jd o (r 4 0 -  
5 kor. austr. 1*98 do 2-00; fh>rentr 
0 9 8  do 1 0 0 ;  iubl? 175  do I SO; 
kopiejki za rubel 0 -00— 0 0 0 .

M .. O ■ -.M ■
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£ M V Z T J t Z

»!2!?MSjrk? y ° |rtry  prZł Konser. 
' ,in 1 ow . m uzycznego).

rv„ ., , Lw ów , 10. iipca.
onfM 1.V,'y^ tkuw  .* " ro z m a its z y c h  
turion•'• " ? h0funsa ‘k i& uńaoa abri- 
. lw ow skiej S z k ^ y  O pe-ry

ne S S f C-C* P°  Czcici h w łw ) ltóai* 
nocv ° w ą c c  :ne nicma,] do pół- 
D • to  rezuJt4t dość pow ażny
i-j'vei ;5r° ,lil ^ Ofesw-Skiejro tej ruch 
r 5l-,‘ ‘ xara*em program
• w yczaj obszerny , inkernożliwiit 
ij:c • " ,bi °s t  -w-yozerpiljącą ocenę po

n b la ®f e r “ ' “ e ™ w k b »  m »  
t lB m ,(i^ nitle "y lconanie II od- 
l  ¥  !’A,dy" 5 bdkaźne su k ces- pań

^  *

,IE VO(i- en 'em memniej in tenzyw  
U l - ^ a się p- XV- 'Korytko- 
d*r‘ w ydatnym  sopranem  o-b-
Ijj ° n a  '•vi''«voriawczj*ni a rji z

t.' ‘ ‘L O ounodow skiego
tik-rn , Z. k 'V art0i- ,n ,lił Ptmkcic 

Ltu cokolw iek  chw iejnym  (okoci- 
^ p w r w s a y c h  w ystępów  

-■trema- „rw eczyla n iejednokrotnie
V rm 5 '; ^,TTC xaJ>łC«j b a tu ty  d ra  A. 
a -  ‘ v,-ykacaf ty lko kilka .szczę 
JHWych m om entów , do k tó rych  za- 

czam arje z k le tio /am i w  dosko- 
JMJej interpretacji: p. R. K o n e c k ie j  
^sopran o  rzlachetirem  brzm ieniu, 
^ ° \ rck nadto  w ibrujący) j c a „

’ _ Maneta. ładnie odśpiew ana 
Przez p. M. K orw ina, tenora w przy 
« ło sc i-  w jęle .obiecującego.

w  trzech  scenach z II. ak tu  J  o - 
“p a n n a -  znaleźli! pp. ó i. F rischo- 

a> r r .  Reichów ną i I. kuszbard
h !!T r'0,e. do i»PKU- Syrupa- 
■ --zme brzm iący  i um iejętnie frazti 
;ący  ^ ‘Prrni p. Sr. F iischow ej (Ł k a ) 

yzuna) S e  na P ie rw szy  p lan ; p. 
r - Reachówna w y k aza ła  w partii 
rtrudy  .sporo d ram atycznego  prze- 

f ; ?  się 1 muay.kal;iego 'zrozum ienia 
jNSKoaa. żc s , ,  j0j ;jio k , t  jcs , czę 
‘̂ c z ic r e  w y ró w n an y ), a p. Kusz- 

» .*  . Siłicwa ’ Poprawnie, pozouta- 
_jiajac na punkcie w yraźn e j dyk- 
l'J'  ftc ic ilno  do życzenia. 
d 0 -V ; Ir!Ct -L ^ rd c t ta -  wy pad f 

iw u jc i  ze. Sporo oklasków  zebra ł 
„ ł * SzyjRonowicz, jako  w yko- 
p ^ ' Cd ii|° i  „La donna ć m obile11.

°^os p' 1'' juw acijnnej 
W ągdalena w  „Rigo!ec,c " . i; Marto 
kn„- a u ;ejC  ̂ "yióitfi!-! się bardzo 

u*yi:tnie. Vu uznanie (zasłużył 
P- -L tiorc- 

‘zrj fQ;!dy w ...Risolecic"), 
W ym ieitiwjzy popisy nzdolnio- 

‘■ ^h adeptów sztuki i cennych „in 
i Pe n aby tików dla na-szego zcsir%- 

eyo, ji ko produkcje - zbti- 
■Ł'rsne jy.£ ,jo poziomu artystycznego, 
p n ą c z a n, j e l c z e ,  że w  w ieczorze  

W icow ym  współdziałali ponadto: 
£  ’ (Siebc! w  ..Fauście-4), ,p.
!j: Linlfiowiia (M ałgorzata w  „Ser- 

-e kościelnej-), p. d . L ew icka (Ta 
M -El;^ - j u ^ «  One»mic‘% P- 

• Wrońska (aria z „H alki") i p. J. 
tjjslów skj (Mefisto). 
Publkizność zebrała się licznie.

(f. n.)

« &£ ^ C)AKCJA ..OAZCIK LWÓW- 
OCENtAC afcOJłie NA 

S7PJLU ACH NOWE W¥- 
^AWNięjTWA JBDYNIB TYLKO 
J ^ C Z A S .  ODY ONE NADSYŁANE 

WP1WST POD łDEKSEM 8E- 
L  AKeJI. NIE ZAS IBJ POSZCZĘ* 
» U f J t H  CZŁONKÓW.

Epilog afery Cesi Liebertoanowej
N A J W Y Ż S Z Y  S Ą D  U Z N A Ł  T E S T A M E N T  S P . J A W O R S K I E G O  Z A  
N i E W A Ż N Y .  -  S P A D E K  P R Z Y Z N A N Y  Ż O N I E  Ś P .  J A W O R S K 1E G O .

(t) W yrafinewar.a Cesa Lw*ber* 
manowa p;z grała w reszcie długo  
trwający proces o spadek po ś. p. 
laworskim. Sąd N ajw yższy w Wa r ­
sza w ie  w yd a ł p r a w o m o c n y  w y ­
rok , że testam ent, któ-ym ś. p. 
'Jaworski zapisał Ce i L'eberm a- 
inowej cały sw ój majątek, a to za­
kład folograf czny w Fasaźu Mi- 
kohisza i kamienicę, jest n ie w a ż n y  
z  p o w o d u  n ie p o c z y ta ln o śc i, śp . 

-Ja w o rsk ieg o  w  c h w ili  p o d p -sa -  
n ia  te s ta m e n tu -  W wyroku Sądu 
Najw. znajduje s ę ponadto ustęp,

że Cesia L‘ebermanr,v.’?. Jest n ie -  
,g o d n ą  d iiie d z ic z e n ia  z p o w o d u  
n ie m o r a ln e g o  s to su n k u , w ja ­
kim  ż y ła  Lt  ś . p. J a w o rsk im . 
W szystkie w ięc starania jw i jej 
poffloonlków w celu w ydziedziczę- 
n a pozostałej żony, cfjary w yra­
finowanych zab iegó ’.'- Cesi, skoń­
czyły się  fiaskiem . Żona ś . p. Ja­
w orskiego i jego najofiższa rodzi­
na ó b e -m ie  w y łą c z n ic  w  sp a d k u  
cały pozostały  po ś. p. Jaw orskim  
■majątek.

Kronika.
C zw artek , 10 iipca: Rz. kat. Amalii.

— G r. kat.: Sam sona. — S low .: Olz: św .

Ytinisier robót publicznych opvnc--> 
v a jj  |.lar: st.yk»\vej rozbudow y Kmdniic- 
rza rad  W isła z uw agi na zab y tk b w s 
znaczenie tego grodu,

W .Ministerstwie przemysłu j han­
dlu pod y-izewodiiict wern u. M n irtra  
K tpdrccia i p rzy  w snótudrlale  p rzed s ta ­
wicieli Banku Polskiego, PKO. o raz  sc - 
neralni.i dyrekcji poczt i telegrafów  od­
była sic ■konferencja w sprawce iiregulo- 
w ania uorm ainycli w y p ła t czerfowyen, 
co !o k tó rych  w ostatn ich  czasach uja- 
v iriły sje pew ne niedomapaji-ia. Konfe­
rencja doprow adziła  do zupełnego '.usu­
nięcia tych iwedomagar, tak. że wypliriy 
czekow e nie b ? J j  doznaw ały  w p rz y ­
szłości żadnych opóźnień.

Komisja m ataryczna L. N. Dnia 0 b, 
m pr;.yby ta  do W arszaw  y koirioja uih- 
!aryciaia  Ligi N arodów , składa.iaca się 
z p rzedstaw icieli Niemiec, 1‘iszpatiji. An 
giii, Ho’iar,d,ii. WIocli i Rmmuiji o raż  /.

N arodów  Dr. \o n ifa nii armeirr?i
l . o t l Sa n  i k a p i t a n  . i ^ m  W a t t s o h n .  z a ś  z 

r a n ń e n i a  1 ’o K k i  !k*Wt. : , " ł k  p j ń.-tw<»-| 
1 w e g o  z a k ł a d u  h y y j e n y .  J^rz . cd  p o ł u d n i e m  

z w i e d z . ł a  k o m i s j a  w t o w a r z y s t w i e  w y t  
s z y c h  u r z e d u Mó ł w p o l s k i c h  z p n ń s t v o -  

ci  s ł u ż b y  z d r ow  ia i zakładu h y g i . r n ' .  
t i r t e j s zy  z a k ł a d  I r  • / iony.  W  z w i e d z a n i u  
b r a ł  r ó w n i e ż  u d z i a ł  p o s i l  t u r e c k i  Tb-, 
i b r ah i i u  Ali B oy  k t ó r y  j es t  z z a w o d u  
ieżcófzcm.

T rzeci etap  r a i l i  sam ochodow ego
żakopauc -M o rs k ;e G ko—M yślenice—i
K raków  odbył sic baz pow ażniejszych 
w ypadl ów . Nieiiu w lo ty  tUr Kraknw a 2 
snm elbr dy nr 8 i nr. 21

M agistrat m. W arszaw y  z a w a d o  niw 
Radę iiiicjsk;,... że w prow adzenie po d a t­
ku od kaw nlerów  m ogłoby nastąpić je- 
d.wiie w  cafem państw ie obciążenie zaś 
ich w sf.iiici tyTko .WaraKAwie nic było­
by strszuem .

P o w tó rn y  p rzy jazd  „R edu ty" do 
Lw ow a. Z achęcony pow odreriem  i en- 
tu-zjeityczncrn przyjęciem , z to to w an em  
mu we Lw ow ie, na zaproszenie z rze ­
szeń literackich  i k rlm rainyeh  naszego 
m iasta zjeżdża d > nas po w turnic zespól 
..R eduty" pod kierunkiem  M. I im imaw- 
skiego na 5 sośeiunycli w ystępów . — 
..Redu(;:“ grać bcdz.ie: W  sicbote, 12 
b. ni.: „Pochw ale wesołości"*. W' nie­
dziele. 12. b. m.t „'Yieikanoc** na fle. 
Kopca Unji Lubelskiej-1. W  Doinedzin- 
łek. J4. b. in.: „Paslorafica". W e w to­
rek, lś . b. nu: ..W ruafyni dom ku". W e 
środę. 16. b. ni.: „N ow y Don Kiszot“ 
F red ry , m uzyka Mjnńuszki. Bliższe 
szczegó ły  r-odadzn afisze.

U stąpienie p. Dś'mowski©jto z ,.Roz­
w oju". ..P rzegląd  W itrcz." ""ogłasza list 
P. T adeusza D.\ mow skiego. że składa 
m andat w iceprezes:1 i członka g łów ne­
go T ow arz . , -Rozwój*.

K ościół w  C zerniakow ie zosta ł t)gra- 
bkm y. N iew rk ry c i z łoczyńcy  rozbili 
szyby w trum nie św  Ben i i a c eg o i Z?a- 
bow ali z jego giow y korony srebrna, 
w ysadzana kamieniam i drop-imi. Z wiei- 
kiego id ta rza  zabrano klBHcJi z ukui- 
strauc ją , o raz  5 w otów  srcb rnycb . — 
w-rcszcc rozbito  2 puszki z pieniędzmi.

P rzedstaw ic ie le  Ii M iedzynai (K ło ­
w ych T argów  G dańskich p o  ę)yr. F ran ­
ek e i d v r. działu polskiego Ruszkow ski 
p rzybyli do W a iszaw y . Gdbyli oni kon­
ferencjo z p rzedstaw icielam i wt.idz, 
zw iązków  przcniysTowycfi j kupieckich

w1 sp raw ie  udziału firm pV kich w w y- j 
s taw ie 11 T. G.. k tó ra  p o s i l a  duże zna- j 
czenie dla po rtu  polskiego. j

Urodzaje w okolicy Warszawy przed | 
s taw iają  się bardzo  dobrze, Zb1 ża bujne i 
sa w słom ę przy ciężkim pełny,n kłosie, j 

ip k o p iw e  rów nież bardzo  dobre. P r :e i-  I 
ściowc deszcze zw iększają wkl.aki liro- j 
dza jó.w.

Sad doraźny skazał na kare śmierci [
Rciik$a Zuska i Aiiytoicg. fóuJera  za ; 
dokonanie w Bielej wspólnie z .'unyini j 
spraw cam i mmdf.-rst'* a rabuukow eg-). 
Matki skazm iycli w niosty prośbę o u ta- 
sk a \* ie rk . P re z y d e n t R zeczypospolitej 
nietiw zgiędaił p rośby  Zusko w ej. Flude­
rów,; zaś jako n n ic j winnemu i .rkazują- 
eemu 5krm.hę zanń-enił k a ię  śniie-cj na 
dożyw t^nie więzicrae.

<r.) Tablice na placach targowych z 
podaniem zam iany m arek na gros r w y 
staw i w najbliższych dniach. M agistrat 
w celu położenia k iesu  ckąsł' .11 niepo- 
rpzum iem ^rr między kupującym i 1 sprze 
da.T.ei .ni.

(t.) SjWfl złotych na kapłicc na Cme.i- 
far/.ii O brońców  L*:ow a ma oijaso-A ać 
»rnw»a m lwi ow a dla p rz y ś p ie sz e n i w y 
kończenia jej.

M agistrat zarządził r o z L p i e m e  na 
mi i rac l i  imiasta o b w i e s z c z e n i a  o b e j m u j ą ­
c e g o  z a l w i e i d / o l i y  p r z e z  M f n i S t c r s f w S  
t»p>vw W c w i u  tr.z.ńycli - ty p ^ r / j z y m i e n i u  
i, M i n i s t e i r ń w cnT S k a r b u  r e Ą k r \ o t p m _ z  
dn'a 4. t 'c ie rn ia ’" 1924 Ńr. S. M. 1619 
s t a t u t  su p i , b o r z e  s a m o i s t n e g o  p o d a k u

od spadk-iw

i ko a s.ka m atka lednego z kupców  kra- 
j kow skich. 9p. R utkow ska. przecRodzaę 
| w tnv  a rzy>ftwic sw ej .ś-le tne j wouezJci 
•i przez ul. B asztow ą, najechana zosiaia 
ł  przez na<treżdżn.Mcv t r a m w a j . '’ 
j (t) Znowu św iętokradzki czyn. Do­

noszą z W a r s /a  w y. żc w kościele w 
j C zerniakow ie nieznani spraw cy  ukradli 
( z trum ny, zaw ierającej zwłoki sw .-Jio - 

liiifacego srebrna koronę. W ysadzaną 
drogicmi kamieniam i. d ,w e sreb rze  

' m onstrancje  1 Itczne w ota z o łtarza . 
U.! Odłożenie lokautu p rzem ysłow ­

ców  eórno-śląskich «» IS. jipca t:ast*« 
p:f i w myś: /adziiKi -komisji rządow ej 

| k tń ia  zbada stan  gpspłdfeiszy  Górnego 
S łąsk;: i rrzy czy r.y  prz.esiłetda,

OH Y G 1 X  4 L XE  
T V T K I  M O  f! W I  TAX

iSt. W n l o H z i f ń t k i e g o
ii- K/-'ikauie 

p rze /in o je u n e y n  rjtit.ii.nkil. 
paka*tni*i« stt ober:nii w j tw le lk n  Oes 
n a p is u  fw m o tce g o  n e  sp o iłn ie j  sOv,« 
n ie  n a  co zw ra c a m  1/  ła ska ica . UMiaffĄ 
r .  T . K otis-u tnen iów .

D o n a b y c ia  we w szg stk  eh sk le ­
p a c h  ty to n io w y c h -  £ 7 ż

darow izn wgmni.11 eg u .
w ' s o k o ś c i  ! 10  czę.ści  p a ń s t w o  a .̂i n a l e -  
.yvtośc-i s p a d k o w e j  w z g l ę d n i e  od  d a r o ­
w i z n y .

Zgubiono przedm ioty. M yU ira t m
Lm o ira . jloduje, żc Fotici.i -Państw  w a  
we l . w o n  ic. doniosła o znaD/Rui u w 
różnych punktach m iasta dó B in em ó w  
osobisii.cii. pasportów . pirtfeM. nulare- 
«ółv, m ap i t. p. p rzedm iotów , po k tó re  
nikt dorad nie zgłosił się. W c?hi ode­
brania tych  przedm iotów , zechcą Intc- 
resowar.! zgłosić-sic w D epartam encie I. 
M agistratu  w ciągu dni 14.

ft.) M anifestacyjny pogrzeb inw alidy 
śp. Kosa odbył się w czoraj p o p  iłnciniu 
o godz. 3 7. domu proedpogrzobotffcgo 
przy  ul K ochanow skiego na dm entarz 
•Obrońców Lw ow a. \V pogrzebie w zjęła 
udrciaf \\ l isk o '\o ść . o d d a k c  , zmarlern.i 
należne żołnierzow i nonoyy. Nii e-zeie 
h mduktu s?-ła m uzyka, za nie honoro­
w a kom panja szturm ow a. W strząsa jące  
re i w am : w rażen ie  robn liczny zastęp 
kalek-inw alidów . Tiostepuiuc,'-pieszo i na 
w ózkach-.-ow eracb. --- ObiAńcy L w ow a 

.w.ritl! udział greiii.ialny. K atafalk bvł ob 
W eszony  w ieńcam i. w śród 'k tó r. ch 
jStwącał iiv, age wielki cierniuv«v z czer- 
w onchii w stęgam i. Meśród n iep rzejrza­
nych tłum ów  w spółczującej dyli vinwali­
dów  publiczność posuw ał się. żałobny 
kondukt ulicami Kochanówskiccrn. P a n ­
ik a . C /ó im eA d eg J i Ł yczakow ska. — 
jModfy nad grobem odpraw ił pasto r e- 
v angielicki. M owę w ygłosił p rezes 

Zw iązku O biońców  L w ow a dr Zagór- 
skl. p e d w  ac sm utny  fakt. że w naj­
cięższych chw ilach i w ielkich trudno­
ściach życia obecnej doby v. ogóle 
zapomina się o tych . k tó rz y  w alcząc w 
I.ęgR fifięl: w obronie L w ow a i w w oj­
nie bi.Lszew w kiej u ra tow ali i u t r w a l i  
istnienie Połyki. N astępnie przem ów ił 
rep rezen tan t Związku Inw alidów . P reu s  
sper. żegnając z wtok: kolegi, k tó ry  n*a- 
infcstacyjnym  s t r /a łem  w skroń sw cia . 
chciał /^wrócić uw agę czim nik.iw  de- 

et dujących- na irespraw w dlrw oś.:. ja ­
kiej doznają inwalidzi.

(f) Pt»d kołami tram w aju  r g m ę l a  w  
K rak-;wic óO-letińa slanw-zka, p. Rut-

Ciężki wmaiel prrEjcchapia-
Ofiarę wypadku odwieziono do szpitala 

w groźnym stanie.
L w ó w , it). Iipca.

T ragiczny w ypadek  p izejcc ia- 
nia zdarzjrt się  dziś w czesnym  
rankiem  u zbiegu ulic P otock iego  
i L enartow icza. M ianowocic po 
godz. 7 rano w oźn ica  O kręgow ej 
K -m endy P. P. zaprzągł pow óz  
policyjny  sto jący  w w o ró w n i przy 
ul. P o tock iego  1 pojechał nim w o l­
n o w  gorę ul P otock iego  W  chwiL  
k-edy m ija ł ló g  ul. L m a rto w u za  
nadjechał w óz  tram w ajow y sk u ­
tkiem  czego w oźn ica  M artrn 
zm uszony byt szybko skręcić w  
w  ul L enartow icza. W  tej .chw ili 
przechodziła w łaśn ie  jezdnm  AJjna 
Z azulakow a 45-ictn ia  kobiVtą Jża- 
jn ieszk a ła  prz y  ul. św . Zotji 52 a, 
N eza u w a ży w szy  nagłego skrętu  
pow ozu dostała s ię , pod koniei 
Skutki najechania były  straszne  
M ianow icie kopyta k o ń sk ie  i koła  
pow ozu zraniły ją  c :ężko w  g ło ­
w ę, jo n a d to  zaś odn iosła  ogolne  
c ężk ic potłuczen ia  ciała. Zupełnie  
nieprzytom ną w yd ob yto  ją  z pod 
kół pow’0 u i od w iezion o  na sta* 
i j ę  pogotow ia  ratunkow ego, gdzie 
bliższe badanie w yk aza ło  że stan  
pizejcchancj je s t  bardzo c i ę . k  
odniosła  bow iem  w str /ą śn ien ie  
m ózgu. O dw ieziono ją  do -zpitaia  
a w drożone .śledztwo policyjne  
w yk azało  jed n ak , żc w oźn ica  
M artyn nie ponosi żadnej wi ny  
a z a w :nił j c i y n i c  n ieszczęśliw y  
zbieg ok o liczn ości.

Z  l e s t r ó w  l w o w s k i c h .

R ere rfu a r T eatru  Wielkiego:
O w a : te k  1 ci bm. ..Fragłner.tv z o- 

per"  w %\ ykouaniu szk o ły ^ p p e ro w jj 
przr km-.serw atw ipiti P. ’! , M.

Pia.fek, H , „łfugenoci" (gośc. w yst, 
G ruszczyńskiego).

Repertuar Teatru .Małego:
C zw artek  jtł hm. .,.On. ona i ntama'*.
P iątek  ii , „On, ona i m am *‘

Teatr Nowości zam antęty.
♦

„Żółty kałtait". św ietna operetka Le- 
b a ra , w "rcżyscrstóem- przygot^w attiu  T .  
Kuligów skiego. v: p iorw szorzędnaj ob­
sadzie. w zu|Ki.HC tiowej (-prawic de­
koracyjnej. kostium ow ej, ukaże s3ę w 
przyszłym  tygodniu w I ea trze  Wieh- 
kim.

Teałr Yticlki dziś we ezw airek  dwie
po» tórzeuie poprsi; sił solow ych szkoły 
operow ej p rzy  konserw a loriuin P. T. M, 
w zupełna- zmiennej obsadzie. Ńa pro­
gram  złoże, się fragm enty z najba»'d»’C} 
iriteresujących oper.

/



„GAZETA’ LWOWSKA1 z  dna 11'. lipca 1924.

OGŁOSZENIA.
R O Z M A I T E  O & W L E  S Z C Z J B S Z  .1

Cs. XIi 68L1 24/1. Fdykt. T rzeci’*  
Frunfcszkow i fęosalowi niew iadom em u 
z miejsca pobytu wniesiony in został do 
Sądu okresow ego ey wilnego w K rako­
wie przez W ojciecha .Nosala pozew o 

i zapłacenie kw cty  750 zt. zpn. Na ro i- 
s taw ie  tego  prjzwu wyzmaczono pierw­
sza audiencje na dzień 12. czerw ca i 024 
o godzinie 11 rano Sala rozpraw  Nr. 

■U4..ul. G rodzka 52. Celem strzeżeń1' 
nra>w Franciszka Nosala usta-naw ia --m

■ kura to rem  p. a d u . Dra L ew andow skie- 
. «o w K rakow ie ul. F lorjańska. Tenże
■ ku ra to r zastępow ać będzie F ranc ' zka 
.Nosala w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństw o, clcrpóki on 
s ę  w Sądzie nie zgłosi lub pełnom oc­
nika nie zamianuje.

Sąd okręgow y cyw .. O-A wił XI.
Kraków  dnża 25. maja 1924. 4176

Cg 1. 1242/22/10. Fdykt. F rz ic iw
<Earry A. Steinow i trew iadom em u z 
'tniejsc3 pobytu  yv*i'csiotty został do S ą ­
du okręgow ego cyw ilnego w k rakow ic 
przez W iedeński Bank . Zw iązków v. F i­
lia w K rakowie, pozew  o 1.420.000 Mp. 
zpn. Na podstaw ie pożywi w yznaczona 
zosta ła  audjtncja  na uz'eń 25. czerw ca 
(924 n godziw e "  rano SaG Nr. 57. ul. 

G rodzka 52. Celem strzeżenia praw  Ha- 
»y A. S teina. h jw  adoinego z mleisca 
ustanaw ia się kura to rem  Dra Olear- 
'k ieg o  ad w w K rakow ie ul. Krupnicza 
7. Tenże kura to r zastęp o w ać  b ę jz ie  
B a rry  A. S teina w rzeczonej sprawie 
na ie"o koszt i "  ebezŁętczeństw o. dr  ̂
póki on sie w Sadzie pic zgłosi łub 
pełnomocnika nie zartnumije.

Sąd okręgow y oj/wilny. O ddział I.
K raków  dnia 12. czerw ca  1924. 41S3

l  Z R A N 1 A  Z A  Z M  f l H Ł E M -

T. lVa 109’23/5. łan  Kamiński z Na- 
wsia pełniąc służbę prPP 17 pp. na trop­
cie rosyjskim , został zabrany  w grud­
niu 1914 do niew ól1' rosyjskiej, gdzie 
bez w ieści zaginął W yd ije siq przeto  
ogólne \iez tvam e aby udzielono Sądo­
w i liiti kuratorow i Drowi Adołioy Pflug 
•Cisenowj ad 'vokątow i w 12.m ow ie, k tó ­
rego ustanaw a sie obrońcą w ęzła m ał­
żeńskiego w iadom ości n po w i ż  w ym ie­
nionym Jana  Karpińskiego w zyw a sic, 
aby przed niżej wym eukun m Sądem  
staw ił się łub w inny sposób uwiadomił 
o swem życiu. Sad tu te iszv  na puuów- 
ną prośbę po dniu 1. lutego 1925 roz­
strzygnie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
la m ó w  24. ma>a 1924. 4131-3

T. IV. 12S/2.3/6. Józef M ałda z Rze- 
izina pełniąc służbę przy 57 pp. na 
•‘roncie 1 rosyjskim , tam że bez wieści w 
oku 1916 zaginął. W ydaje się p rzeto  

ygólne w ezw an e , aby  udzielono Sądo- 
;ri łub kuratorow i Drowi BronisławtrwS 
G ałeckiem u adw okatow i w T arnow ie 
* iad-omości o pow yż w ym ienionym . Jó ­
zefa M ałda w zyw a s:ę. aby przed niżej 
w yniifLUOBOt Sądem  staw ił się lub w  
tnnv s uosób uw iadom ił o syveni życiu. 
Sad tu tejszy  na ponov. na prośbę no 
dniu t. lutego 1925 rozstrzygnie  o u- 
znaniu za zm arłego.

Sąd okregow yr O ddział IV.
T arnów  24. m a ji 1924. 4132-3
T. 56/24. V. Ssyi Iw S tiJ  urodzony

T8S0 fin iszów . żołnierz od 1914 nie duje 
wiadomości. W z y w a  się. by  do pół ro­
ku od ogłoszenia Sądow i albo G cttdan- 
koiwi adv okatow i w Przem y ślu ku ra to ­
rowi i obrońcy w ęzła  m ałżeńskiego u- 
dzielono w iadom ości o zaginionym .

Sąd okręgow y’.
P rzem yśl S. m arca 1924. 4144
T. 189'23. O nufry Krfl. u rodzony

1884 M iechowa, żołnierz, od 1916 nie 
ćsje  w iadom ości. W zyw a się by do 
pół roku "d ogłoszenia Sadow i albo Dr. 
Hawticlridowlii (w Hobror^rhi klurajtoiro-t
wl \id-zielono w iadom ości o  zaghitr- 
tym.

Sąd okręgow y.
Przem yśl 23. listopada 1923. 4)45
T. 19/24.' Jnrko Budizyk Hi. urodzony 

l-‘ kw ietnia 1885 w Dem yczu potyiat

‘sniatyn. ożerirOtiy z B arbara  z B ecyków  
jako żołn .orz 95 po. au str za- M l od 
czerw ca 1 | 5  w tw ierdzy  P rzem yśl. 
Z arządzając pow yższe postęp o w an o  o- 
g łasza się w w r a n e ,  aby udzielono 
w iadom ości o zag inonym  tt»t. Sadowi, 
albo kuratorow i adw . Dr. Erdbefmowi 
w Zablotow ie.

Sąd  ófiręgoyły.
Kołomyja 8. m arca 1924. 3821
T. 165/24. Józef M arkiew icz po An­

tonim. urodzony 1875 Sądo-wa M iszma 
jeniec od 1919 nie daje vńa<km>< ści. 
W zyw a się by dc pół roku od ogło­
szenia Sądow i albo D r. A tlasowi w S ą­
dowej W iszni ku ratorow i i obrońcy 
węzła- m ałżeńskiego udzielono w iado­
mości o zaginionym.

Sad okręgow y.
przem yśl 21. czerw ca 1924. 4146
T. I<v24. Hasz Nepuik P c tra . urodzo­

ne 24. lipca 1891 yy K rasuostaw cach, 
pow iat Smarym. jak o ułan 8 p. au s tria ­
ckiego, zem rzeć miał z końcem  pażdzier 
i;ika 1914 obok Turki zachorow aw szy  
na tyfus. Z arządzając pow yższe postę­
pow anie ogłasza się w ezw anie! aby  u- 
dzielono w iadomości o zaguiiorrym tut. 
Sądow i ;f'bo kuran  tow i adSe. Dr. 
G oldstaubow i yv Sn/łfftymc.

Sąd o:kręgoyyy.
Kołomyja 28. lutego 1924. 8820

T. 14 24. W asyl I.cyricki .M ichała, u- 
rodzono 24. stycznia 1890 w Hurodence 
pew tat Horoctenka jako żołnierz 36 p. 
obr. aastr. od roku 1915 zaginął bez 
v. eści. Z arządzanie po* y-ższe postęp,>  
w aiuc ogłasza się w ezw anie, aby  udzie­
lono w udom ości o żaginionym tut. S a ­
dowi a lb o  kuratorow i adw. Dr Oku­
niew skiem u w Horodeucc.

Sad okręgowy.
K ołom yi! 7. n tarca 1924. 5819
T. 11 O-l. .loachńn Ka,utvmir Hav\ r y ­

ły, urodzony 3. sierpnia 1 «S4 w k rasno- 
s taw cach  pow iat Sniaty n. w yjechał 
przed 18 la ty  do K anad '/ i od 10 lat' 
przepadł bez wieści. ZarzadzajacF  po­
w yższe postępow anie ogłasza sic wc- 
z\\ amc. abv  udzic-loiki w iadomości o 
zaginionym  tut,. Sądow i albo ikuratoo 
rowi adw . Dr. G oldstaubow i w SiUaty-

Sąd okręgow y.
Kołomyja 29. lutego 1924. 3818
T. 23/24. V -ładys!aw  V, eber F ranci­

szka. crodt/.ciiy 12. sierpnia 1886 w So- 
po-—e powhT K ołom ' ia, pow ołany w 
ezasre mobilizacji 1914 roku ilo 36 p. 
" J r kraj. austr.. zaginął bez wieści. Za- 
lyndzaiac n o w y ;-ze  postępow anie ogła­
sza su- w ezw anie, aby  tuJziełon/o w ia­
domości o zaginionym tuf. Sadow i albo 
!"■ ktiralorow i Jnrkrw /i T kaczuk w Ko- 
rolów cc. n.!Czełniko'\i gminy.

Sad okręgow y.
KoTAiy.:.; 28. lutego 1924. 3822
T. 9,34. Nykofa Poma-iKuicZuk' P rtra , 

iro d zo n y  Vi. kwietnia 1890. w O skrzc- 
sińcach pow iat K ołomyja, ożeniony z 
Fmlojćją 7. Huculakrw iako żołnierz au­
striacki ząginąć in ijf 1916 roku na fron­
cie rumuuskfiTi. Zarzą<’zaiac pow yższe 
postępow anie ogłasza sie ^(Sw an-ie, a- 
b'v udzmlouo w iadom ości o zaghiicmynt 
tut. Sadow i albo huriitorowu adw . Dr. 
Ju rk iew iczcw i w Kołomyi.

Sad okręgow y.
K chm y.ia 9. kwiietnia 1924, 3117

T. 31/24. Andrif Manóry4< H rrc ia . u- 
rodzopy 22. lipca 1887 w Jasienow .c 
polnym pow iat Boroden.ka w roku 1903 

..w yem igrow ał do A m eryki, gdzrie od ro- 
v " 1905 zaginał bez w ieści. Z arzar1' ' ' ’̂ '  
pow yższe postępow a.ue ogłasza się w e­
zw anie, at>y udzielono w iadom ości o 
zasioicpn-m tut. Sądow i albo k u r a k o ­
wi adw . Dr. KassjanowT w  Fłorodence.

' Sąd okręgow y.
Kołomyja 1. kw ietn ia  1924. ćjfd"

T. 35 24. Nvkoła Fedorów llka, uro­
dzony 7. sierpnia 1887 w R osocbaczu 
pow iat Kołomyja, ożeniony z K ata rzy ­
na z Bochniaków , jako żołnierz 24 po. 
austr. p rzebyw ał w me woli rosyjskiej, 
ostatn ia "-iadoroość od niego lo tb  reku. 
Z arządzając pow yższe postępow anie o- 
głasza s e  w ezw ante. aby ućzicłooo 
u iadom oścr o zaginionym  tut. Sądrrwł 
albo kurarorow i adw . D r. G ofdbergow l 
w Kołomyi.

Sąd okręgow y.
Kołoinyia 11. marcu 1924. 3827

T. 29/24. Anna Iwańcziulc c. Iw ana,
urodzona 15. styczn ia  1898 w Demyczu 
pow iat S n itfyn . w ro&u 1917 wyjtg_hać 
nuala z \woiskami fosyisktam i i zaginę­
ła bez śladu. Z arządzając oow yższc po- 
sfępow anic ogłasża się w ezw anie. 
udzielono wiadomości o /agfakłnym  lut. 
Sądow i albo kuratorow i naw. Dr. Uan- 
kiew'iczowf w Zablotowse.

Sąd oikręgowy.
Kołomyja 18. m arca 1924. 3823
1. .52,24. S t- .n u  \3okłszczttk  Iw ana, 

urodzony 29. listopada 1894 w Pot«w2.» 
sk leił pow iat llo ioM tika  żołnierz 15 p. 

‘u. austrjackiei zgm ąć miał w czasie
o fenzyw y 1917. Zarządzając ponw ższe
postęim '-*anrt ogłasza się v ezw am e, n- 
by u-dziekuK) w- idom ośc' o zag«Vonyim 
tut. S a d o ^ 1 ni bo ku ra to row i adw . Dr. 
O kuniew skiem u w klorodencc.

Sad okręgow y.
Kołomyja 28. m arca 1924. 3826
T. 30/24. Nykioła Smctainiuk O nuirc- 

zo. urodzony 7. sierpnia 1889 w Peczc- 
tiiżynie, ożenkm} z M arią z Kum ków 
Sm etaniuk, jako jeniec austriack i w  cza 
sic św ią t Bożego N arodzenia 1915 o- 
destany m iał być «o szuttaJa ’  Kijo­
wie i odtąd zaginął bez wieści. Za­
rządzając pow yższe p o s ic p ^ ^ u iic  ogU  
sza się wozw-anuc. aby udzielono w ia­
domości o zaginieni rn tut. Sadow i a-lbo 
kuratorow i u«iw. C zern ia ł' skiem u -> 
Kołomyi.

Sąd okręgow y.
Kolcm j ja dnia 23 kw ietn ia 19.4 .-824 
T. 1\ 26:23 5. Józcr B abiarz z Lu-

szcw ic pow ołany 1914 do 52 pułku o- 
brouy kra.joacj został w ysłany na iron t 
rosyjski, gdzie w listopadzie 1914 ;;;‘- 
c lm rjw a ł na czerw onkę, poczem rdc- 
sluiiy chi szpitala pniowego, i tam że bez 
w ieści zaginął. W ydaje się przetopego! 
ne wezw*inic. aby uazielonv Sądow i lub 
kuratorow i Adolfowi Pitugcisenow i. ad- 
w ok /tow i \v\ J a r no wie. k iorego  ustana 
w ‘a się obrońcą w ęzła . m ałżeńskiego, 
w iadomości o pow yż e  yimejiionyin. Jó ­
zefa B abiarza w zyw a się. aby' przed 
niżej w ym ienionym  Sądem  staw ił Się, 
lub sv inny sposób z a-w ialfomił o sw em  
życiu. Sąd tiite jH v  na polio w ną prośbę 
po dum 20. stycznia 1925 rozstrzygn  ę o 
uznaniu za zm arłego.

Sad okręgow y. Oddział IV. 
T arnów  20. sierpnia 1923. 3801 1
I. 245/2.-i. W asyl L uksniuk Lesia, u- 

i ndzuiiy 27N sicipn ia  1*875 w Dżur >w :e 
pr.wwt SniaD ii. inko żandarm  ausirj.ieki 
w czasie nąpcm  wojsk rosyjskich 1915 
roku zagina! bez w ieści. Z arzućM /ąc 
P(#wyżsię posti p:,w unie ogius/u sie w c- 
zi' .m i', aby  udzie!*łt«> w iadru:ości O 
zagiiuo-uy ,ii tut. 5ad :\\i u i" >  tem /i 
wi adA . Di. łiankicw iczowb w Zacło- 
t - ,i le. '

Sad okręgowy'.
Kołomyiu 3. marcu '924. . 3812
T. lb> 23, F d ’.k t, H o tr  tln b ę la  s. 

Iw ana, ze Spasa, u ród zony II. bnca 
188-4 gr. kat. żonaty, pow ołany  yv 1914 
do Im iska  austr.. m iał w edle listy s ti.it 
z g n a ć ; 01^1914 bra-k o nim w szelkiej 
w iadom ość1. Celem uznan ia  go zm aritin  
4 rozw m zania m ałżeństw a w ydaje  się 
w ezw rnje. aby w iadom ości*!' nim 11- 
dzielouo ku ra to row i adw, Stcrnliel!o-wi 
1 trb tut. Sadowa, k tó ry  po upływ ie sze­
ściu m iesięcy w ' d-a ostateczne orzecze- 
n.ie.

Sąd okręgow y.
S try i 26. lutcgm 1924. 41,59
T. 2.54/23. Fdykt. D nn-iro D rak s. 

llka i łiam iski. nr. 14. listopada 189! w 
C zahrow ic. rolnik i taitn zam ieszkały, 
zaginął w czasie pow-stama ukraińskie­
go w  r. J919 jako uczestnik tegoż po 
przejśchi rozbitków  za Zbrucz i od te­
go czasu mema o m u  żadnei wiaó-omo- 
ści z. czego donm iem yif ać się należy, 
żc już iric żyje. Na prośbę jego żony

w draża  się postępow anie celem  uzńa-
ma go za zm arłego, a m ałżeństw o  za­
w arte  dnia 11. lutego 19)9 za rozw ią­
zane. O głasza ailę p rze to  w ezw anie, aby 
najpóźniej do jednego roku od dr.ia o- 
g teszeuia tego  edyk tu  w ,.Gazcc 
L w ow skiej", ij. do dnia 15. masa 
udz;di>no Sadow i lub ad-,.. Drowi 
Schussło-.yi w- B rzeżanach, k tó rego  u- 
Ktiuyi-wim się o b ro ń cą^  w ęzła m ałżeń ­
skiego wiadomoścś o zagnuc-rim . któ- 
jego  rów nocześnie się w zyw a, aby 
pow yżrzy m czasie zgłosił się w rzą­
dzie lub w inny sposób dał znać o s o ­
bie.

Sąd okręgow y.
Brzeżany dnia 7. m aja 1924. 4158
T. 29/24-5. P aw e ł A ndruchóv . u ro ­

dzony w M alczycach 1881. ialko ż:4- 
nżerz austr. zaginął w 1915. Letem  u- 
znania go za zm arłego i rozwdązanm 
m af.ieństw a w zyw a się. by do pół ro ­
ku od ogłoszenia udzielono y.óado-.uoś- 
o tum Sądów i albo kuraroronvi Drów i 
K rzem ickiem u ad-iw katow i we Lw ow ie.

Sad % rc a N l 'y  , a * .  O ddział VII.
Lw ów  dnia 2,1. kw ietn ia 1924. 41(1
T. 157424/4. Jan  C enzora, lirodizci 

w D achiiowic 1882. 'ako  uchóożca z,.- 
giiiąf w A m eryce or; 1914. Celem uznu- 
l ia  go za zm arłego i rozwauzjjira m a ł­
żeństw a w zyw a suę. hv do roku mi

.. . ‘ .. 1 . • ■ . • . i,-VO*ogliw -ilua lidziĄL-JK' wiadomość,: Są
w i ni!’;; kuratorow i Drowi A n to d rn u  
Jairkoi' ‘•vy. i;ui aiiw  . w e Lwowjie.

Sąd okręgu-wy- cyw .. O ddział VII. 
Lwów .dnia .8. ilpca 1924. -! 1 J
T. 244 23. Iw un tlankry-lirk Lesia, u- 

rodzc-iiy '--4. maśćT 1887 w llincad i fle- 
wiat Sm atyp. |.(-w .Jaiiy v czasie ogN- 
nvi mobilizacji I9J4 roku do woi-.ka au- 
strjack y g u . pisał m-tuini- raz 1916 roki: 
puczom zaginał bez wieści. Z arządzając 
pew yższe ijfflhęftpwairc 1 f la sza  s;c 
w ezw anie. ,ab;, rd z :e 'ono wiadomoś., o 
zaginionym tui. Sadow i albo karśfr.ł «- 
w 1 r udw. D r. liatikiewtcz-ow-'! - Ż ab io -
t-j,W ' c.

Sąd okręgow y.
Koł riy-a 5. m arca 1931, ..Dl >
T. 246 23. Lciser .Soifcr 1 al W a g u tr  

s. C haim ał urodzo.iy 1^ styczn ia  !>i9 
w K ołaczynie pow iat Suiaty n. oźejńon.y 
z Mariom Miiuoter. zcmczcć miał w iue- 
woi; rosy-fy-kiei v. Niiii.rm Now ogre.iz •; 
‘śyher.ia. Z arzau 3 ’c pow yższe IWsiC- 
po-.i anJc ogłasza się w r. wanie. nb'/ 
i-zirimp; w md e mości o zaginionym lut. 
Sądu a i arii u kuratorów  i ,tdw. Dr. Hun- 
kiu-.y ieżfc'.v; w Zabiotow ie.

Sud okręgow y.
Kołomyja dnia 25 k nc-i.m;; 1924. .331-1 
I. 2’24. I iMiasii Tcnl-iiik M ichała, u 

rodzony *i. hstopu. da 1889 w Knbakucn 
pov 'a ; Kosów, jaku U bluiart a u s t- ia .r  
zagmUć ni a? w roku 19^8 w u su tn ic i o- 
h.pzy wie w łoskicj. Z arządzając pow i / 
s /c  postepowaiY.ieJ M uszh (t.ę w-es-.ta­
nie. aby udzielono wiadoml-ści u zac co 
ni ni i-ur. Sadow i albo kuratorowNo Dr- 
L tonow i SchutbaumiAWi w Kołomyi

Sad ók-ręgowy.
K ołomyją 5. m arca 192*!. ,V łć
J'. 4 24. Nykołm Kury s/. M aksyia.i. 

urodzim y 4. grudnia 1890 w Zaból ru- 
kacli Powiio 1 iorodenka. jaku jeniec au- 
stijack: p rzebyw ać miał w niewoli ro ­
syjskie!. y\ dziano go ostatni raz  tin iż t 
w jesieri 1916 roku. Z arządzając  po'> vż 
s/.e postępow anie ogłusza się w ezw a­
nie. aby udzielono yis.idomości o  zag:- 
itii-nyin tut. Sadow i 'a lb o  kurator* » ) 
adw.  Dr. H uezuckerow i m Kofornyi.

Sad okregeni ,
Kołomyja 8. kw iet» ia 1924: ,3- i t

m
S PROC. > POŻYCZKĘ ZŁOTA kupie.

..C c ien ias  L w ów , Ja-gaettoAska 17.
4149-5

A W I Z O !
Zw racam uyragę na o r ło szo n y  przetarg na arctidacirjna d o ­

s t a j ę  sian a i słom  .’ dla S zefostw a  ln ten d ęn tu ry  O K VI. na rok
19 2 4  2 b w  n a s t ę p u j ą c y c h  dzien n ik ach : ,M onitor r n ls k i“ i .,P olska
ZFrojru“ w  czasie od 10 do 15 bm. • 4165

p o. S zefa  I n te n d e n tu ry :  
H u b e r t  

p p łk . in t .
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